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Kongres przeciw wstąpieniu secyalistow do rządu.
Nie wstąpimy do rządu.

Po dwudniowych poważnych naradach 20 
bramv w W arszawie kongrec P. P. S. uchwalił, 
Wbrew p-ropozycyi Rady Naczelnej. 1-Jeżącej się 
2 możlryością wstąpienia c.o rządu że ohecna 
sytuaeya polityczna nie daje kongresowi podstu- 

do zmiany zasadniczego stanowiska i c z ł o n 
k o w ie  P. P. S n i e  p o w i n n i  w s t ę p o w a ć  
do  k o a i  t c y jn e g o  r z ą d u !

Nie posiadamy jeszcze dokładnego spraw o
zdania z obrad kongre.su, ale lięfwała ta jest 
bezsprzecznym bezpośrednim wyrazem woh k la 
sy Dracującej z całej Polski. A dt> tej negatywnej 
decyzy przyczyni} się też nic małe t tftos polskie
go górnika z terenów' ulebiscy towych, który 
przez nieudolność rządu i jego dyplomacji wy
dany został na pasiwę wrogich mu żywiołów,, 
który 01 szeregu dług eh  m esięey stoi w ogniu 
Walki, pada doó jej naunccrnj m ciężarem, L realne) 
koniecznej mu pomocy doczekać »ię nic możt, 

Delegaci zorganizowanych roootnjków wysia
ni na Zjazd bezpośrednio ze środowiska swej' 
pracy wypowiedzieli wolę swoich mocodawców.

doświadczeniach jakie obóz robolmczy p rz^y ł, 
,W czasie rządu Moraczewskiego, kiedy to bur- 
2nazya wszelkiego gatunku n.e przebierała w  b ru 
dzi-. aDv ludzi najuczciwszych obryzgać najohy- 
dniciszyiii błotem, kiedyto lada pajaca pasowano 
ha rycerza spraw y narodowej i przeć wstawiano 
So hidziam olbrzymich „asług w ideowej pracy 
®a n.cpodlcgłości Polską po tych uoswiaaczenjact. 
brolecaryat polsk nie (diet się plamić współu- 
dziulem w  rządzie ze stronnictwam i burżuazyj- 
*ymi, gdy z docnodzi! dc przekonania, że laka Koo- 
t^ a o y a  obecnie an. wskazaną, an i jest możliwą, 

Uważam.', że podwaliną budownictwa pań
stwowego musi być szczere i zdecydowane dą
żenie do pokoju. Żołn erz polskt spełnił w oaitoścjj 
*We zadanie, poszedł poza ciasny egoizm i po- 
r >ósł daleki ’ na wschód wolnościowe sztandary.

czas, n a jw y ż sz y  czas. lu ro w a ć  d ro g ę  p o k o 
towi d e m o k ra rc c zn e rr ' p o k o jo w i porozum ień,.a a 
h*e p rze m o c 1 N a ro d y  ościenne, w y z w o k m e ,  n iech 
hftTrk: ią m ą  tro skę  o  sw o ją  p rz y sz ło ść ,  ni.?ćh w ła 
sn ym i s iła m i ro zb u d o w u ją  gm ach  sw ej n ieza łe - 
^hoscu

PolsKa potrzebuje pokoju i to musi być nai- 
^ażm ejszą wytyczną naszej wolkyki. I w  tym 
^żesnu nie cttodzi o wyraz naszej słabości, ale 
Caas najwyższy rozpocząć produkcyjną pracę, 

uruchomić cały * v  r°bi gospodarki ckono- 
flhcznfj i społecznej, wszysnach lednakowo z a 
s ą d ź  do "dbudoi y życia gospodarczego i 
Wszystkim dać uełnię praw . Nasz stan gospo 
"hrcz\ bezwartościowość waluty oto przeraża
ł y  rezultaty klasowej gospodarki dzisiejszych 

‘Pcov w Polsce i Skutków1 tej gospodaric kia 
89 pracująca nie chce brać na swoje barwi.

fYzez swoią uchwalę kongres P. P. S. dał w>- 
głębokiemu niezadowoleniu i ntAifności do 

ylfuuaictw t. zw. ludowych i dnmokratycznych, 
tome dla zagaanień społecznych, coraz wybitniej- 
'd  ro’e odgrywających w naszem życiu panstwo- 
Yni,, nie mają żadnego zrozumienia. Na inne tory 

rj1®. wejść cała mysi państw ow a jeżeli się chce 1 
, ą “ MąA i (Jplaitą kłasr Hrafiującą-

U chw ały K o n g re su  P. R. S
P. P. S. nie wstąpi do rządu koalicyjnego

WARSZAWA 25 m aja .Pat,). W  dniu  23-go 
b. na. na czwartem  i piąłem  posiedzeniu Kon
gresu P. P. S. uchwalono następujące zasadni 
cze rezolncye p o lity czn e :

P P S. protestuje przteiwfto dalszej roojme 
i w jej przedłużaniu  na wschodzie widzi groźne 
niebezpieczeństwo dia ftraju, k łó ty  nie m o/e 
przysiąpić do odbudow y i wyożerpuje swoje si
ły. P. P. S dom aga sir jak najrychlejszego za 
warcia pokoju przyczem komec/.neui jest. by
rząd  bolszewicki zrzekł się im iieryaiisiycznych
dążeń oraz aby rząd polski o ą /v t do o jum ia 
pokoju nie na praw ie zwycięscy lecz na poro
zum ieniu i na prawie JiMiww sianow ienia o 
sobie.

Zjazd P. P. S. domaga się, aby Sejm był 
rozw iązany i jak najrychlej ustąpi! miejsca n o 
wem u Sejmowi

P. P. S. jako  najbliższe zadania działalności 
parlam entarnej s ta w ia : zaw arcie rychłego po
koju, uchw alenie honstytucyi dem okratycznej z 
Sejmem jednoizbowym sefcwestr arlykułóro 
pierw szej potrzeby, reałizacya reiorm y rolnej 
rozwój ustaw odaw stw a robotniczego P. P. s  
u^ aża za pożądane, ażeby w razie przesilenia 
gabinetowego Związek zażądał od przyszłego 
r/.ąda i większości sejmowej polityki zgodnej z 
okreśioncm i powyżej najbliższemi ia tk n ia m i.

O becna sytnacya polityczna nie dajfc Ronyre 
sowi podstawy do zm iany żasadniczęgo słans- 
w iska, iż
członkowie P. P- S. nie powinni wstępować do 

koalicyjnego rządu.
Zjazd stwierdza, iż P. P. S. stoi na stanow isku

międzynarodowej solidarności p ro le taryatu  w al
czącego o socyalizm, widząc w ideale socyali* 
stycznym najszczytniejsze cele dążeń całej lu 
dzkości, zaś we "wspólnie zorganizowanej akcyi 
całego świata gwarancyę urzeczywistnienia Lego 
celu. Zjazd siw ierdia, że t. a w. trzecia m ięd /i 
narodó'Vi<a jest na ogól jed n o slio n n ą  organiza- 
cyą kom iinisłycznycli żywiołów pod kierunkiem  
rosyjskiego boiszewizmu. W obec lego nasuwa 
się konieczność posiał ani a do życia m iędzyna
rodówki nowej, k lo iaby  łączyła wszystkie par- 
tye #oc\ alistycznt stojące nu gruncie w alai 
klas, sainoslanowii-m a narodów, podjęcia władzy 
ptraez pi o letaryal i d em ck iac \ę

Zjazd poleca Kadzie naczelnej wysłać na 
zjazd genewski dełt-gitnw P. P S ,k tu rzyb j dzia
łali w t_.m kierunku. Kongres uębvMtk-ł polecić 
c n tra ln e m u  K om .tetovi wykonawczem u nawią 
zanie stałego kon lakm  organizacyjnego z p a r 
ty am i socyalistyczneaii naiw iów  wyzwolonych 
z pod jarzm a caratu .

W  ciągu czwŁitego dnia obrad Kongres 
przedyskutow ał i uchw alił program  party jny  o- 
bejm ująey ogolne zasady i określający stano
wisko parlyi w zakresie po!iivki m iedzynarodo 
wej, w ewnęttznej, w zakresie sądow nictw a, ro l
nictw a, kwestyi robotniczej, stosuków gospodar* 
ezych i i. Program  stwierdza, iż P P S. dąży 
do rządów  sosjjalistysznych opartych na ma 
.ach pracujących

Po zaniknięciu dysKusyi uchw alono wyrazić 
podziękowanie postom  socjalistycznym  za ich 
całorocznę pracę w Sejmie i poza Sejmem, 

o

BBHH

Atak* nad B sre z y n ą , pod K ijow em , 
nad D n ie stre m  o d p a rte .

K c m u n i k t ń  s z ł a  b u  g e n e r a ł r t e ę o :

z dal a 24 m aja 1920 
Na odcinku

ns południe od Dżwiny s łabną atahi n ieprzy
jaciela

skierow rn* dotychczas głów ną siłą w k ierunku  
to ru  kolejowego przez Głębokie. Nieprzyjaciel 
ponow ił natom iast znucznemi siłam i próby sfor
sowania Berezyny. Szczególnie atakow ali bolsze
wicy nasz przyczółek w Borysowie.

Wszystkie uderzenia na linii rz tk i  Berezyny 
zostały krerawo odparte

Na Ukrainie bez żadnych wydarzeń

z dnia 25 maja.
Nieprzyjaciel atakow ał zaciekle nasze praw e 

skrzydło  nad Dniestrem, Przy współudziale 
sprzym ierzonych ukra ińsk ich  oddziałów Odpar
ło rfrroaroo wszystkie alaki, oraz wzię o w kontr- 
akcyi m iejscowości Zaboklieze i Opędówkę. W
rejonie Żywcewa został r o z b r o j o n y  statek boi 
szewicki usitujący wysadzić desant na prawy 
blzeg Dniestru Wzięli&ny przytem 50 jeńców 
i kilka karabinów1 m aszynowych.

Na przedpolu przyczółka rnoslowego Kijów 
w akcyi wypadowej zajęliśm y w.eś Krasiłówhę 
1 Trebuchowę. Na odcinku Dżwiny i Berezyny 
nieprzyjaciel ataknje w dalszym ciągu Równo
cześnie nad  Dnieprem bolszewicy zaatakowali 
nasz przyczółek Rzeczycy. W szystkie uderzenia 
odaz>ałów czerwonych zostały to aktywnej o b ra 
nie krwawo zlikwidowane.

KULIŃSKI, gen. ppor. 
m m m m am m

Pon p isu je ie  R o lsk a  P o ży czk ę  P a ń stw J



DZIENNIK U D O W Y * '

F i i ł s u i S s k i  i  P e t l u r a .
W  artykuł* pod tym tytułem. -samieszczonym 

na >zpaiTaah „Humanite" kruszącej od dawna ko
pie. przeć w niepodległości U krainy, a za odda
niem jej R osji s  >\vieddej. pisze A. P ien e ;

Co czyni Piłsudski w  Kijoudfc? Czy zainsta- 
ował iuż swego sprzymierzeńca, Syniona Petlu*

• ę w stolicy ukraińskiej ? Przypuszczamy, że z 
jzuopności ulokował go w  patacu przenośnym, 

ponieważ nie ulega wątpliwości że wędrujący 
h atman nie ..amknął jeszcze sery i swyci. w ędró
wek.

Wiadomo, ze przed rox em  Polska i Ukrainą 
dnisiły się do siebie bardzo źle. Sytuacja zmir- 
fca s i ę  cłópiero po zdobyciu Galicy! wschodniej 
-zez wojska gen, Hallera. W ówczas dyrektoryat 
wstał snisyę dyptomsiyozną do W arszawy. W 

Paryżu Petiura zamianował na miejsce Sydbren- 
k. przedstawicielem ukraińskim "nabiegu Tysz
kiewicza, dotj cnczasoweeo przedstawiciela pi zy 
Widykante.

Hr Tyjszkiewi.cz jest to wieTki właścicifol zi n i
tki, więcej Polak niż Ukrainiec pofomeit tycn’ 
magna rów ..Unitów'', którzy od końca XVI. w, 
:silowah zbealizm- ać unię praw osłarm ycb z ka- 
olikarrr pod sirwer mnuńoią Rzynm.

W :emy polityce swych przodków, hrabia u* 
ryskał od papieża uznanie Ukrainy w  z umiani 
.a  obietnicę w ydania sw ego kraju dla propą- 

andy katolickiej. Z drugiej struny pracował nad 
i jjedbaniem Petf. z kat. Polską. Na długo jyszcze 
j :rzed traktat-im, świeżo zaw artym  między Pe- 
tlurą a Piłsudskim, Dy-nektoryat zgłosił swe des- 
intea esserien t" oo do Gaiicyi wschodniej na ko
rzyść Polski. Porozumienie to miało nastąpić 2, 
grudrna ub. r. poa auspicyaaru W atykanu. Przy
znaje ono magnatom polskcn posiadanie idh ol
brzymich tatyfundyów na ziemiach ukrairisklch.

Ponadto hr Tyszkiewicz poza śedatą Urną z PoŁ- 
ską naw iązał petrtrakiacye z Rumuiw, dla dopro
wadzenia do po\ozunden:a  wTaińsko-rumuńskie
go nu podstawie wjTzecjtenia się przoz Ukrainę 
jej praw  (? — pytajnik autora) do óesarabti.

Takie są haniebne iurgi, t tarę uprawiają Pe- 
duiija i lyszkiewicz, aby uzyusać uznanie dla Dy-' 
rekloryatu ! zrealizować lodząj trójpVzyuAerza 
polsko - uk ra i ósko-nimu hsk -ego pr^caw Rosyi sot 
wieckicj

Jakiż jesl rezt/.tat tych imtiryg p. Tyszkiewicza ? 
Oto we Francy niepodległość Ukrai-iy popierają 
koiaj ezuicko-mSirtaiiną ,.«t la  l och-4; ktojre wyenwa* 
łają sojusz polsko-francuski.

Mar-szaien P.tsudSki sp?.łjua rolę. narzucaną 
fnfJ przez erystokrm ów  i Idcrykaiów p^ego  k ra
ju i Ukrainy pod nretekstem wyzwolenia jef z 
pod wpływu jiosyjskicgpc ..dttsaneksyi ' ttry to ryów  
należących do Polski przed 1772 r.

M ówil&ny i powtarzam y Ta polityku bęazie 
zgubna dla polsni. Lud ukraiński nie chęe Pe- 
tiury dał temu wyraz już kilkukrotnie w cią
gu dwu ostatnich fet. Jeszcze mniej pragnie on, 
by ajmie polskie pozwalały sobie robić u  niego 
porządek; wypędzi je, jak wypędził armie n :e- 
mlecicie. Będzie ezukał .w yswobodzenia ze s tro 
ny Rosyi,

Będzie to może kosztowało Polskę, że pra
cuje nad rozczłonkowaniem Rosyi zamiast sta
rać s.ę a lojalne porozundenie z obecnym rzą
dem w Mosk wie.

Ale Polska me jest swobooint. j pitusi ona słu
chać nakazów icoalieyii, k tóra po klęsce Rołczakal 
i Denficiną myjśh tytko o  ro zburzę  byłego cesar
stw a rosyjskiego, o podzieleniu go na stery wply- 
jwów.

P o lsk a  i A m eryk a .
Po&el połsfti u $ilsur«t

WARSZŚWA (Pat.). Wydział prasowy mj- 
.li.derstwa spraw zŁgranlcznych k om u n ik u j:

Dnia 15 bm. poseł polski w W aszyngtonie 
ks, Kazimierz Lubomirski wręczył prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych Wilsonowi swoje listy 
uwierzytelniające przyczem wygłosił następujące 
przemówienie : Jestem nad wszelki wyraz szczę
śliwy iż w wykonaniu zlecenia Naczelnika Pań
stwa polskiego Józefa Piłsudskiego, przypadł 
na w udziele zaszczyt reprezentowania wskrze
szonej Rzeczypospolitej polskiej przy wysokim  
rządzie Stanów Zjednoczonych W tej uroczystej 
chwili uważam się za najszczęśliwszego * u- 
szczęśliwionych odrodzeniem swojej ojczyzny 
Polaków, gdyż mueę urzędownie w i nieniu ca 
łego narodu polskiego wyrazić Ci Panie prezy
dencie uczucia najwyższej czci i wdzięczności, 
jaką żywi dla Ciebie ca a przeszło 3U milionowa 
ludność Polski, za to, że w przełomowym mo
mencie aziejów stałeś wzniosłym wykonawcy 
dzieła Opatrzności i wyrazicielem szlachetnych 
idei narodu amerykańskiego Szlachetny, do
stojny i wielki oaróa amerykański k'óry w 
swojej nieskażonej purytańskiej duszy pielęgnuje 
ideę sprawiedliwości i godności Judzkiej, nie 
mógł zażywać spokoju i szczęśliwości, jakie mu  
aaje potęga państwa, bez przywrócenia praw i 
sprawiedliwości tam, gdzie panowały dotychczas 
przemoc i ucisk. Z tego też zapatrywani-- wyni
ka uznanie pomocy, jakiei -aród amerykański 
udzielał Polsce w chwili jej powstania i udzie
la jej nadal. Rola Stanów /jednoczonych w 
wiekopomnem dziele wskrzeszenia Polski bedj !e 
po wieczne czasy jednym z najsławniejszych 
czynów ludzkości i świetnym tryumfem idei 
braterstwa narodów.

Polska odrodzona, wsparta potęga Stanów

Zjednoczonych, patrzy spokojnie w przyszłość i 
przerwane na i 50 lat gwałtam i trzech autokra- 
tyzmow posłannictwo swoje podejmuje * nie
złomną wiarą w tryumf idei wspólnych Polsce 
i Ameryce, przyrodzonych obu nai odo/a w dą
żności do wolności i braterstwa. Tym ideom  
poświęcili życie dwaj polsko-am eiynahscy boha
terowie Kościuszko i Puławski.

Na zakończenie pragnę wyrazić wdzięczność, 
jagą odczuwa naród polski dla St. Zjednoczo
nych za to, że w okresie naszej niewoli, gdy 
najeźdźcy nie pozwaiąU na ziemi polskiej roz
wijać naszej kultury narodowej i pielęgnować 
języku ojczystego, w lynr wspaniałym kraju w ol
ności milionowe rzesze wychodźców- polskich 
znalazły schronisko przed prześladowaniami i 
poszanowanie odrębności narodowej.

W  odpowiedzi prez. Wilson wyraził swoją 
radość z odrodzenia państwa polskiego i nadzie
ję, że stosunki między Polską a Stanami Zjed. 
będą m iały charakter jak najserdeczniejszy co 
przyniesie korzyść obu narodom Naród polski 
w nrzewistnieniu swoich celów i id iałów  pań
stwowych, może liczyć na dalszą przyjaźń St. 
Zjednoczonych. Nie gasnąc*, wdzięczność za u- 
sługi oddane w walce o n.ezależncść Stanów 
przez Kościuszkę i Pułaskiego jakoieź za dal' -ą 
współpracę Powków w Ameryce którzy na każ
de wezwanie spełniali swoje obowiązki obywa
telskie i przyczyniali się do rozwoju i potęgi 
państwa, nakazuje Stanom Zjeduoczonym nieść 
pomoc wskrzeszonej do nowego życia Poisce.

W  końcu przemówienia prezydent Wilson 
zaznaczył, że gorące um iłowanie wolności, jakie 
n ród polski objawia, jest rękojmią utrzymania 
obecnej formy rządu i zgodnej współpracy oby
wateli państwa polskiego.

'Aresztowanie szpiegów w Sosnowcu.
WARSZa WA. (Pat.) Jak podaje „Kuryer 

Warszawski* na skutek wiadomości prasy o 
nadużyciach na pogranicza przybył onegaaj do 
Sosnowca p. minister spraw wewnętrznych Woi- 
c echowaki. Komisy a śledcza w nocy dokonała

w Sosnowcu licznych aresztowań wśród miej- 
cowycb przemytników, agentów granicznych i 
osoDników podej-zanych 9 pzpiegowsfwo na rzecz
Niemiec. Podczas badania stwierdzono, £ę na 
terenie zagłębia gnieździ się wielka liczba szpie
gów europejskich.

Nr.

K  a lic y a , P o lska  i R o sya
HAGa 28 maja „Daily MaiU donosi: konH- 

reocya amńusadotów po sześciogodzinnych n#r*' 
dach i wysłuchaniu referatu marszałka fo ch -  
ucftcfhlila udz »iie miUtariteyci wsparcia $ 

i Kosyi w walce z Rosyą sowiecką
It «■

MOSKWA. 23 wa,a. (Iskrowo) Rosyjski ko' 
misara -spraw zagr. Cziczerin wraz z kotu-5 
rzem ukr. republil*i sowietów w ysiali wspóin14* 
do rządów koalicyjnych i St. Zjednoczony0^ 
notę w której podnoszą uroczysty protest prze* 
ciw nowemu rozlewowi kr w- i przeciw ponto* 
cy której koałicya wydatnie udziela Polsce- 
Rosja i Ukraina będą walczyły aż do ostatecz
nego zwycięstwa z r.ajazaem, kterego są oiiara* 
Bii i który zegraża icb niezaprzeczalnemu ptJ' 
wu samostanowienia o sobie. Rządy obu repa 
blik sowieckich zastrzegają soDie wyciągnięcie 
dalszych konsekw encji ze star o witka koalicj1 
wobec Polski

-—iflh-
OJofum zaufania dla Milłeranda

PARTŻ 23 maja (Havas). Izba na onegdar 
szem posiedzeniu po zakończeniu debaty nad 
interpsiacyami w sptwwi* stręjków w której ptt

ministrów Millerand ziożył eświaticzełii* 
imieniem rządu, uchwaliła 52o głosami przecie 
9Q votun. zaufania dla stanowiska rządu Odno 
ś ja  przyjęta rezolucja b rzm i: ,

Izba jest zdecydowana Zapewnić wolność 
pracy i przestrzegać zachowania praw związków' 
zawodowych, jąkoteż utrzymać poważanie di* 
praw rzeczy pospolitej wobec zakusuw dyktatury 
sk ądkolwiekby ona przyjść mogła. Składa uzna; 
nie funkeyop ary uszom w służbie publicznej, 
którzy znaczną większością sprzeciwili się zkcyi 
skierowanej przeciw żywotnym interesom naro' 
du, dzięun obywatelom, którzy dobrowolnie 
wsparli tych robotników (w akcyi antystrejkO' 
wej — Red.) i przyjmuje a uznaniem do wia
domości oświadczenie rządu.

Wypadek prezydenta Oeaehanela.
PARliŹ (pat.). (Hayąs), Dzisiejszej nocy pre

zydent Desch-mell w diodze Montargus-Rrtsen 
ujegł następującemu wypadkowi. 'W poDlizn 
Montargus prezydent, pragnąc odeichnąć świr* 
żem powietrzem w ychylił sią z okna wagonu i 
uległszy chwilowem u omdleniu wypadł n» 
plant kolejowy

Ocknąwszy się wkrótce z om d!ema prezy
dent udał się do najbliższego posterunku J,.HRr 
darmeryi akąd podpiefeki z Montargus przy* 
wiózł ga do prefektury, By usookoić rojzibf 
prezyueut osobiście zawiadomił ją o tym wy
padku teicionicznie.

m m m m r n m m m m m m m im a a m g m m m m m f ,

M ie a z fn a r . zw ią zk ó w
z o w . p o s ta n a w ia  łrojket W ę -er.

Pismo ,P eu ple“ donos< ę odbytem w Lon 
dynie dnia 10 btn posiedzeniu Biura między 
narodowej C.enUaii związRów zawodowych Cen 
traU postanowiła przedsięwziąć energiczne kroki 
przeciw białem u terrorowi a»  Węgrzech Bmro 
skierowało do Związku ludów i do rządów 
państw koalicyjnych odezwę, w której zwraca 
ich uwagę na cierpienia węgierskiego prol t# 
ryątu i powiadamia, ż« jtżęli nie nastąpi zmia- 
n posła flwiony juh bojkot Węgier wejdzie 0 
zy. w z 15 ezerts^a br.

Nie jest to czcza groźba, ponieważ biur® 
weszło ju t w porozumienie % przedstawicielami 
odnośnych gałęzi przemysłn, a także z między
narodowym związkiem robotników transport® 
wych i uzyskało przyrzeczenie gotowości zasto 
sowania się dc poleceń Międzynarodówki iwią* 
zków zawodowych. Do 15, czerwca przenrowa
dzi się jeszczę ostąteczpc zarządzenia przygód- 
wawcze, ą z chwilą zapewnienia współdziałania 
funkeyonaryussy poczt i telegrafów jakoleż ko
lejarzy, W„gry zostaną zupełnie odosobnione, ® 
ile i/.ąd dp tego czasu u u zerwie a meiodS 
biai^go teroi u.

z n . •
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Posiedzenie T>mezascwej Bady miejskiej,
Budżet m. Lwowa.

Na ostęp ie  wczorajszego posizdzenia Rady 
Przewodniczący prez, Neuman n oddał cześć pa
mięci zm arłego nagle radnego M ichała Makowi* 
0*a. podnosząc Jego praw ość charak teru , p raco
witość i uczynność dzięki czem n cieszył się w 
bieście naszem wielką popularnością . Przeoui- 
wienir tego radn i w ysłuchali stojąc.

Następnie zajęto się odrazu porządkiem  
S iennym

R. Schneider referow at sprawę oznaczenia 
Wysokości

podatku wodociągowego.
M inisterstwo zatw ierdziło uchw ały  Rady mia» 
co do 15% podwyżki podatku  od czynszu 

wodę i 7’Iio/o za lokale sklepowe. Celem po
krycia niedoooru Z akładu wodociągowego rcfe 
tent im ieniem  kom isyi wnosi o podwyżkę po 
datku od wodv z 1 kor. na 3 m arki od lm 3 
*ody, Po krótkiej dysbusyi wniosek uchw alono.

1 kolei r. Felsztyn przedstaw ił spraw ę w y  
Powieaztn.a zarządow i W  P. k o n trak tu  dzśer- 
tawy błoń janow skich na piać ćwiczeń woj
skowych, a to  z powodu zbyr niskiego czynszu; 
natychiniast jednak m ają hyc wszczęte -okowa- 
**ia z zarządem  W . P. o dalszą dzierżawę, 
ticnwalono bez dyskusyi.

Zainteresow anie w yw ołała spraw a następna, 
^m k n ięc ie  rachunków  miejsk. Z akładu opału , 
dtóry -wykazuje w tym  roku  pewien, nieznaczny 
zresztą deficyt.

R Chajjcś w yraził z tego pow odu *d*iwienię 
Oznaczając, że tego rodzaju in s ty tu c ja  w .nua 
Rię opierać na kalkuiacyi więcej kupieckiej i 
dawać m iastu dochody

W ioepr. dr Schleicher przedstaw ił cały stan 
r*ecey, przypom inając, że Rada wyszła z tego 
Nałożenia przv spraw ozdaniu poprzeuniem , że 
Czysty zysk, 900.000 kor, jąk i zakład wykazy
wał, 'jest zł duży, że instythcya ta  nie powin 
rta licz .ć na wielkie dochody V roku  ubiegłym  
dostarczano nauczycielstw u i urzędnikom  miejsk 
opału na ra ty  toteż wskutek ciągłej pouwyżki 
ren węgla, zakład m e może wykazać żadnego 
dochodu, gdyż podobna transakeya była filar, 
nardzo niekorzystna. Przem aw iał jeszcze ranny 
'^oupper, poczem spraw ozdanie komisy! przyjęto 
do wiadomości.

Budżet m. Lwowa
Budżet m iasta, w skazujący m ilionow y n ią -!

dobór, będzie przedm iotem  dłuższej dysputy na 
osobnych, posiedzeniach we środę i czwartek. 
W czoraj referent r. Pazdro w ogólnych rzutach 
nakreślił stan  finansow y m iasta i wniósł o 
uchw alenie budżetu na poustawie przedłożonych 
sum aryuszy.

Budżet obecny — mówił referent — jest ści
śle biorąc, pod względem m aleryalnym  bez w ar
tości. Budżet jest bowiem zawsze program em  a 
obecny, jest opóźniony tak bardzo, żc progra
mem być nam  nie może. Pozatem możliwe, iż 
an i jedna cyfra w nim  nie jest istotni.: praw
d ziw a1 O lbrzym i wzrost cen, spadek wartości 
pieniądza spraw iają, że przewidzieć dokładnie 
rozchodów m iasta niepodobna.

Budżetowi tem u moż.ua przypisać tylko w ar
tość oryentacyjną Mówca zw raca uwagę na po* 
szczególne pożyci e bi.dżetu i ośw iadcza, że ogól
ny niedonór m iasta wynosi około 70 m ilionów  
kor. Częściowo pokryw ają go pożyczki oraz 11 
m ilionow a subw enc ja  rządu Deficyt, uiem ający 
pokrycia, wynosi 24 mi.iony

Referent wskazuje na przyczyny tego faktu, 
wzrost wydatków ępdasta z. jednej strony, a stra 
ty i ogrom ne zmniejszenie się docbodow z 
drugiej.

Gdy rozchody w roku 1914 wynosiły 1U m i
lionów — dziś w ydatki m iasta dochodzą do 102 
m ilionów. Dochody zaś pozostają w lyłe

Głównymi filaram i gosrodaik i m iasta przed 
w ojną byty podatki i dochody z miejskich za
kładów.

Dziś cyfra osiągana z podatków  jest zniko
ma, nie wzrosła naw et dwu i: roi nie, gdy w ydatki 
pom nożyły się 10-ciokrotnie — zakłady miejskie 
zaś przynoszą w obecnych w arunkach  tyle nie
doboru, ile daw niej czystego zysku.

Mówca zaznacza, że wobec tego sianu rzeczy 
w ywołanego stosunkam i wojennym i, c ia s to  bę
dzie m us afo w ydatnie podnieść dochody ze źró
deł podatkow ych. Następnie odczytał dwadzie
ścia k ilka wniosków k o m isji budżetowej.

W obec spóźnionej porjy dy.-kusyę nad bu 
dżetem odłożono na wn.osck r. W ereszezynskie- 
go, do następnego posiedzenia.

Załatw iono jesz ze następnie k ilka spraw  z 
porządku dziennego, m. in. po referacie r, Saw- 
czyńskiego uchw alono wnieść protest przeciw- 
zam ierzeniu pozbawienia na.ast p raw a korzysta
nia z państwowego podatku dochodowego.

—o  —

R zą d  s o w ie tó w  p rze c iw  L id ze  
parotićw .

PARYŻ. (Pat ). (Havas). „M atin“ otrzym ał 
depeszę dbnosrą ią, iż rada ligi narodów  poświę
c iła  posiedzenie swoje obradom  nad kom unika 
tern rządu sowietów świeżo o lrzj m anym , W 
kom unikacie tym Cziczcrin oświadcza że jłop tr- 
eie, którego dozna,e ofenzywa pokska w yjaśniła 
zupełnie sy tuację . W  związku z tein rząd so
wiecki nie zgadza sic na przybycie do Roty i 
jakiejkolw iek komisyi. pozostającej pod p a tro 
natem  ligi narodów.

PARYŻ (Pat.). Rząd Francusk wysł%t do 
rz ą d u ’sowietów następującą depeszę:

Do kom isarza ludowego spraw  zagranicznych 
(.ziczerina M oskw a. Rada ligi uirodów hadała 
jak  najdokładniej odpowiedź rządu sowietów na 
radiotelegram  w ysiany przez radę dnia 17 m ar 
cs 1920. Rada żałuje, iż rząd  sowietów- po tak 
długiej zwłoce w odpowiedz.i na propozycye r a 
dy staw ia w arunki, k tóre są równoznaczne z. 
odm ową. Odpowiedź stara się wykazać różnice 
miedzy państw am i, których przedsta iciele są 
upoważnieni do uczestniczenia w projektowanej 
ankiecie. L.ga narodów  jest stowarzyszeniem 
uiiędzynarodowem , m ającem  na celu zaprow a
dzenie sprawiedliwości i pokoju. Jej delegacye 
nic reprezentują lego lub owego pań-d? a, lecz 
tylko sam o stowarzyszenie. l iga narodów- ma 
m dzieję, że rząd sowietów zmodyfikuje swoją 
odpowiedź. Jeżeli rząil sowielów nic będzie, 
w stanie przyjąć do dnia 15 czerwca 1920 wa 
runków  postawionych dnia 17 m arca 1920, r a 
da ligi narodow  składa na rząd  sowietów całą 
odpowiedzialność za nieprzyjście do skutku u- 
kładów , które miały na celu tylko poprawę 
ekonomicznej sy tu ac ji św iata i stosunków  mię- 
tlzcnarodoww cti.

Bolszewicka dclegscys handlowa w 
bondynie.

LONDYN. (Pat.) llavas. Spóźnione. Trzecia 
delegacja  handlow a Rosy i sow ieckiej— jak  pr> 
daje „Daily Mail* przybyła do L ondynu i u d a 
ła się do m in istra spraw  zagranicznych, a na
stępnie została p rz jję ta  przez najwyższą radę 
ekonom iczną. Delegaci zobowiązali s>ę nie udzie
lać wywiadów ani też nie oddaw ać się p ropa
gandzie politycznej.
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POI) ŁUNĄ
Powieść z roku 1918. =

(Ciąv daUzy).
— O, jakie to śmieszne, jakie głupie! jakie to 

Potworne kłamstwo, narzucone ludziom! Mam 
^Ochać mojego ojca za to, że pożądał mej m a tk i! 
tyłko za to... bo cóż więcej miatam od niego;? 
^ ło a e k  rok przeszlo tułał się w nędzy po mieście... 
sPał na ławicach plantacji i pod kopami siana, 
Podczas gdy rodzic wylegiwał się pod pierzyną 
^  łóżku... Ćzy i on go ma kochać? powiedz ty, 
%siu, czy i on go ma kochać?... Tyś 'f ilozof,  
tyś bezstronny... powiedz...

iskrzącymi oczyma, cała podniecona gniewnym 
Oburzeniem  wpatrywała się w kuzyna. On u* 
^ielbiał ja w tej chwili, a kwe.stja zapatrywania 

obchodziła go wcale. Lecz zagadnięty wprost, 
^hsiał odpowiedzieć

-— Masz racię. Tylko miłość rodzi milosć i 
>na- a nie związki krwi stwarzają rodzinę. Żadna 

Ityka nie może nakazać miłości jako obowiązku.
co jest najwyższą świętością i najwyższym 

^częściem, nie może być przymusem.
. bt-btea wbrew swej naturze zmilczała. Kenia 

ochłonęła i wróciła do równowagi, niezdolna 
0 skupienia uwagi na jednym przedmiocie teraz,

kiedy wigilja jej radosnych godów z życ.em ta
kim cichym, łagodnym uśmiechała się błękitem, 
takim słodkim pizesycala piersi powietrzem...

Stanęła przy oknie, wychwytując wzroKiem 
blade smugi pierwszej zieleni, wytrysk u ją ej nie
śmiało tu i ówdzie wśród ogrodowych płaszczyzn, 
migocącej już kępkami na szarych gałęziach 
drzew parku. 1 w niej wstawały poaobne jaśnie
nia i w niej nabrzmiewały pęki zapowiedzią ODti- 
tego w cuda życia.

— Patrz, Wisiu — stwierdzała z naiwną ra
dością — wiosna iuz idzie...

1 wyciągnęła ręce ku ołękitnej daii niby 
skrzydła do lotu.

— Ulecieć! jak najprędzej . daleko stąd, 
daleko..

W nagłym ociruchu lepszych uczuć zw róu ła  
się do babki

— Proszę się nie gniewać na mnie... ale na 
praw dę, nie mogę, nie wypada mi prosić Jerzego. 
Pomyślałby, że chcę, aby wraz ze mną brat także 
wszystkie obowiązki względem mej rodziny, że 
chcę wykorzystywać jego syrnpatję dla mnie. 
Ojciec w trzewikach bez łat, czy z rumi jednako 
będzie wyglądał tak :czy owak, nikt go nie 
weźmie za dżentelmena. Co innego ty, Wisiu. 
Nie chciałeś wprawdzie bvć moim drużbą, ale 
musisz być z nami na poślubnej kolacyjce w ho
telu. Pan Bylecki już mi przyobiecał... a przecież 
wy dwaj jesteście nieodłączni.

— Okrutnas, zła, nieiitośc wa, bo ze spoKGj- 
nym usmiecnem obracasz nóz w ranie. Chcę cię 
stracić z oczu i z pamięci i zapomnieć, żeś mi

wyrządziła wielką krzywdę. 1 dlatego nie będę 
nigdy tam, gdzie ty... i gdybyś miała choć t ro 
chę serca, me żądałabyś tego.

To wszystko miał jej powieczieć lecz zamiast 
tego skinął tylko niewyraźnie głową

Patrzył, jak się zbiera do wyjścia, słuchał, 
jak nuci jakąś melodję, wdychał zapach perfum, 
którymi skropiła chusteczkę. W poczuciu nikcze
mnej słabości, gardząc sobą, wyszedł z nią, byle 
być przy niej jak najdłużej, byle upajać się do 
zapamiętania emanacją dziewiczej jej istoty... w 
ostatni ten wieczór

— Dziś jeszcze jest niczyja — płakaty w nim 
myśli — dziś jeszcze jest czysta i świeża... dziś 
jeszcze wolno mi uwielbieniem onejmowac jej 
kolana, bo jutro...

— Teraz pożegnam cię —' odezw<Da się nagle, 
podając mu rękę.

Olśniła go jej wyniosła, niedostępna piękność, 
gdy stała przed nim na pełnym rojowiska ludz
kiego trotoarze i odszedJ w omroczeniu, zgar
biony jak człowiek, który dźwiga swój krzvż

W umówionej cukierni Renia zastała już Ży* 
towskiego. Siedział z młodym porucznikiem, zna 
jomym z Gracu, gdzie ujrzał go po raz merwszy 
leżącego w gorączce na łóżku szpitalnym, z raną 
w piersi Dtuższe obopólne obcowanie stworzyło 
między nimi coś nakształt przyjaźni, będącej 
raczej zażyłym koieżaństwem. Obaj równocześnie 
otrzymali urlop i razem przybyli do Krakowa

(C. d. n.)
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We Sr )dę 26. maja o godz. 7 nd-czor .Księżni-zka 

czardasza", cpereika # 3 aktach E. Kalmana
We czwartek 27. maja o godz. 7 wieczór po raz 

pierwszy ,Ponad Śnieg*, dramat w 3 aktach Stefana 
Żeromskiego z pp. Wiland, Haładńską, Ładosiówną, 
Kozłowskim Ralschką i Hicrowskim.

—o —
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - aRTYST- 

„CZWÓRKA" w sal* „Casina de Parfsi
Program XXIII od wtorku 25-go mij* codzitaale

0 gjdz t/,8-mej wieczór.
Prolog: Zbigniew Orwic:;. — Gościnny występ: 

lerzy Boroński ;cyiacye i Ruun Saolety, tańce kia* 
syczne. — Anda Kitscłwm i Marek winchcim, w 
swoim repertuarze. — Paulina Noskowska, wiosenki 
liryczne. — Na ogólne iącanie wznowione: „Suhtelna 
psychologia", sketch w 1 akcie Winią, z ndą K: sch- 
man, Jerzym Boroftskim, Zbigniewem Orwiczc.n i 
tarkiem Mindhe:mem w głównych rolach. Konferuje 

Zbigniew Orwicz
Kali diitnuii od 9—1 i od 3—5 o G Seyfarta 

(akademicka 6), kasa Wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3).

“—O—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO

ui Ossolińskich I. 10. — Dyrektor : Leon Daniluk.
J a  soboty 22 maja codziennie j  go iz. 8 wieczór: 

Figli ki*. rzecz ną czasie; „Rajskie jabłuszko1, ooe- 
*'óka Oifenbacna. Orkiestra 40 p strzelców lwowskich. 
Bilety wcześnie ao naoycia w biurze dzienników Soko
łowskiego, ul. Jagiellońska 7 

—o —
REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogrodżie Jetu kun: 

„Posługacz aktorem* farsa. „Przy szachach* sketch, 
oraz solo wybitnych artystów’ Początek Koncertu o 
b-tej, przedstawienia 0 8-mej wieczorem.

—o —
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 

M. TliEF.KA
Środa 26. maja Koncert na dochód T O. M.
W piątek 28 maja : Polski Kwartet Smyczkowy.

—o —
POGRZEB śp, RADNEGO MAKOWIC2A od

był się wczoraj o godz 3-c'pej na cmentarz Ja- 
rtowsiśi W  smutnym obrzędzie uczestniczyło mnó
stwo osób. Przybyła Rada m. z prezyoyum, Iow. 
„Strzelnica"; och-Hn-cza straż pożarna z orkie
strą lic,mi przyjaciele zmarłego i publiczność. 
Pożegnał zmarłego w 'imieniu ldubu sniesze :ań- 
skiego i ca łe j Rady 1 Bolesław Lewicki, pod
nosząc praw y charakter i zalety zm arłego oby
watela, tak chętnie ofiarowującego swe sity dla 
dobra miasta,

DO LUDNOŚCI Z TERENÓW PLEBISCYTO
WYCH Wszyscy urodzeni lub zamieszkali na te
renach plebiscytowych, bawiący poza tymi tere
nami winni natychm iast zgłosić się we Lwowie' 
(Jo dyrekcy poiieyi Oep I. Przedewszystkism cho
dzi o tych, którzy w bieżącym roku kończą 20. 
r, żyda obo jga płci. Szczegóły podają rozlepio
ne af-sze.

PONOWNY PRZEGLĄD roczników 1898 1900
1 1901 odbędzie się we Lwowie przy ul Jab ło 
nowskich 11 od 25. b. m do 9. czerwca; dla 
powiatu lwowskiego w urzędzie gminnym w Za- 
.roorslynowie od 27. tna(a  do 9. czerw ca; dla pow., 
Żółkiew w Źółkw' feafa u  w  aid ó  o ł  27. b. m do 
51. j . nr.; dla pow. sokmskiego w Sokala w m a
gistracie od 4 czerwca do 9 czerwca. Szczegóły* 
podane w  ogioszeniacn,

RUCH POCIĄUOW Dyrekcyu kole! państw o
wych we Lwowie donosi: Z dniem 24. m aja 
b. r. został rućh jpociągów osobowych nr. 223 
i 224 na  szlaku Taftiopol-Płosk irów wstrzymany1 
aż do odwołania

KONCERT na be tó ' i cv*araysrva Oebirouy mło
dzieży, którym; jak wiadome poświęcony jest tv- 
dzień bieżący odbędzie się w e środfg 26. b. m. 
W śati Towarzystwa muzycznego. W ystępują zna- 
łom lc' aHyśc1 instrumentalni lak Prot W o la -  
jnijelk p. O t t a w o w a ,  ponadto baryton p. K r u- 
g ł o w  s k  i i ptłoda śpiewaczka panna U a c z e w- 
s  k a. — Pewna i osć biletów dotąd nLeżakupjotiychi 
pozostaje jeszcze w sk ładze nut SeyfartiJa przy 
ul Akadem ick: ej.

HURTOWNIA OFICERSKA została przenie
siona z ul Czarnieckiego na ul. Kopernika gmach 
ruskiego Seroinaryum. duchownego.

„DZIENNIK LUDOWY"

TYDZIEŃ T. O M. Wzbudzający ogólne za- 
intcrescwaniie wieczór t aneczny, na dbchóJ wscLo- 
dnio-małopófskiego Towarzystw a Jchrony  dzieci 
i młodzteży odbędzie się w sobotę, dSttfa ż9-go 
m aja b. r. w  sah Kasyna ofiberskiegą, ut Fre- 
dry 1. Bufet we własnym zarządzie, obffca* za
opatrzony, i różne miło mespt dżiarikł uprzyj* 
miii a. zabawę. B ieli/ i zaproszenia wydaje komi
tet, urzędujący p d  środy, 215. m aja br. w  hotelu 
Krakowskim przy p i  Bernadyńskim codziennie od 
4 do 6-tej poporudniu Strój wieczorowy W stęp 
tylko za zaproszeniami Początek o  goaz. 9-tei 
wieczorem.

JÓZEF KUNZE zajęty w  wojsk, kolumnie lo
kalnej, szofer; nie m a nic współryego z Józeiem  
Kunz, który sprzedawał bilety ■ t jatraShe i był 
aresztowany.

WSZYSTKIM «ttórzy w  dniu mego jubileuszu 
okazali tyle serdecznej sy npatyi. e więc Publicz
ności, P rasie, Koleżankom, Kolegom i DyWkey£ 
Teatru składdm wyrazy szcze^ j podzięk . Ka
zimierz O k o  w i i e  K i , artystę i reżyser tjam a- 
tu I wo wsi: ego.

DRUGI DZIEŃ ZJAZDU LEKARSKIEGO. W  
poniedziałek trw ały aaiei obrady Zjazdu tokarzy. 
Na temat speeyatnyełi studyjjfw lekarskich m ów i 
prof. Gluzińató, poezem zabierali głos: prof. 
Beck, dieł. min. spr. wojs. Żebrowski i dr. Pa- 
pee. Bardzo jileresujący refera t o kobfescie-Iekarzu 
wygiosił dr. Rosner z Krakowa. Spraw ę kształ
cenia lekarzy wojskowych przedstawił prof dr.
H. Hatban. O udziale w ydzó1óvr łeKarskicb w 
pracy społecznej wyTgłJsił re fera t df. Szenaieh 
z W arszaw y. W ciągu dyskusyi przemawiali dr. 
Gioer. d i. Ciechanowski; dr. W ęgrzynowską c'k. 
Stenz"1 dr. Zalewski; dr. Nowicki i Inni, w yra
żając swe poglądy na *,prtwy powyższe.

BACZNOŚĆ WARMIACY! Otrzyuimemy ni
niejszą odezwę z prośbą o innieszczenic. ChwlUa 
plebiscytu bliska. Chwiia ta rozstrzygnie o  przy
należności W aszej do  Polski. Polsna ćhclałabi/ i te  
ziemie, które są objęte plebiscytem; przygarnąć 
dó <sieb«2 i hvid f'?e je Wtylncmfc i siczęśllwem i. W 
W aszych d ękacłi więc W arm iacy spoczywa los tej 
żiemi. W ielką agitacyę upsawlają Niemcy, chcąc 
te złamie nada', zatrzymać, abyście Wfc i Wasze 
dzieci hn się wystugiwuli. Cheecl: przynależeć do 
Eobki. to niecna, każdy jak ndjśpięszniej poda ad
res obojga jJtei, od1 20-gJ roku irdej»cowość datę 
urodzenia m vq :i  ? Vzyznani;, mieszkających obec
nie p a  obczyźnie lub w  wolnej już Polsce cUem 
przj’bycia na głosewanfe. Mieszkańcy, ktćrzy wie
cie o pobycie waszych itrewnych lub znajomych 
mieszkających na obczyźnie, ale urodzonych w 
powiecie olsztyńskim hm reszelsldm, podójcie nam 
ich adres, abyśmy i tych do glosowania zaw e
zwać mogli. Zgłoszenna uprasza się nadesłać pad 
adresem; Maksymilian Majewski Olsztyn, Uoiui- 
hofstrasse 1.

ZJAZD TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH.
Staraiuein lwowskiego Związku porno :ni«£ów tecti- 
niCZi.o-dentyslycznych obiadow ała a  czasie św iąt 
zielonyca konfereneya delegatów pomocn. teclin.- 
dent. całej Polek; w e Lwowie.

Przewodniczyli: p, Edward Miler — Poznań, 
p  Aibetd Katz — Lwów.

Po wygłoszonych referatach uchw alono:
1) po U zen ę rozhudubwama organizacyi jedno

litej. obejmującej całą Polskę;
2) przedtozen«e projektu ustawy, regulującej 

jednolicie zawód nasz na zasadach demokratycz
nych, na w zór państw  zacitodh;

3) zwołać Zjazd ogólny oomoct i«Chn -denŁ 
na jdzień 27. czerwca 1920 do WarsZdwy.

4) rozesłać odezwy zredagowane przez L irów  
i aprobowane przez konfereneyę rlo wszystkich 
bomocnikow techniczno-denty stycznych całego 
państw a po!%K;ego f  posłów  sejmowa/eh.

SZKOŁa DLA ASPIRANTÓW FARMACYI zo
stało po dłuższej przerwie zrmwtt otw artą. Kre- 
cuje jttią z famfenra Izby aplukarskiej wiceprezes 
Lżbj- p. D,r. Poratyńsk', a wykład’ z Chami- bo
taniki i Saińraaeyj praktycznej objęli pp. Prof dr. 
T itczy ti prot. dlf Bor żęci i dr. Sklepiński. — 
W ykłady odbywają aię cod^jennie oopohidiftiu w 
■okalu izby przy* w . Mikołaja 15, a itośc zgłoszo
nych UCześtnikmY była tak wielką, ze oewnej 
uzcści zglosz-A nto można byto uwzględnflćj, O . 
neony kuis jest czternastym  z rzęau; następny 
kurs rozpocznie się w e wrześnie

TYDZIEŃ CZFRWONEGC KRZYŻA przyn JjJ 
nccitępująo* kwoty: Dary 6.06t mk. —- pr^edsw 
u lenie w teatrze 1.700 mk. — zbiórka u! n< 
i sklepowa 1L938 mk. 8Cj f. — odczyt e.974 mi ^ 
match footoailowy i popisy skautów 6.286 mk . 
pody/ieczortr w hoteiu krakowskim 1.770 m*' 
zbiorku w lokalach 10.042 tnk 25 f. — zbić* * 
w  bankach 42.825 mk wieczóp taneczny ^  
Kasjmie wojsk. 00.8‘Ti mk. — wieczółr ta,icczn.; 
w  Gwieżdzic 728 mk. — Doetiód ogólny 120-1 ̂  
mk. 05 i  — W ydatk 9-560 mit. — Docnod czys^ 
110.605 m s. Ob f.

Z  powodu wyjazdu p. Tiirlca nie otrzymaitsnm 
rachunku z koncertu w Tow. nuzycznem

KRADZIEŻE KONI NA PROWINCYL Nocą j* 
pastwiska skradziono w Zarnisk«ch ad Gród1 - 
Jag. właść. folwarku p. Józefów ' Weiglów! kh*B
1 2 łoBżaki, wart. 42.000 koi

Z pastwiska we wsi Kulćżycach Szlacheckich 
adl Sambor siuadzim o ja.iow i Kulcstyckiemi k&c£ 
ze ża^uięciem w art. 30.000 kor. Sprawcę kr*' 
dzieży Mćhahi Pirowskiego aresztowano.

Maksyma Cyrulika lat 30. aresztowano za kf® 
dzież kpnia wart. 20.00u nor. na szkodę Ar-1, 
Stefanyszynowej we we i Bruszawie ad Rolfa ty ^

Nocą ze stajni w  Majdanie, ad Gródek Jak- 
skradziono And. Doorzańskfarnue i Nalanowj K®“ 
Jze dwa konie w art. 18.0J(i kor.

Z p a s t w i ą  we wsi Kuchowia aa  Cuómy, skra- 
ttziono Iw. Benkowi k^acz ymrtośc? IO.OuÓ Ku®*

ARESZTOWANIA. W  mieszkaniu E d v a rd i 
Witek a przy u? Domsa 1. 14 aresztow ane znaneg^ 
ziodzieja Br-jntstawa Bortnika. lat 29; który flli*' 
przy sobie fałszywe dokumenty na nazwisko W. 
Grcndzioka sierżanta sztabowego.

W  mieszkaniu przy u l  Sieniawskiej ł. J2a 
aresztow ano zlouzeia hotelowego i ..szkolnego* 
Tadeusza Cielińskiego. ktui-y ostahiló zbiegł 
szpitala woiskowego. Również zamknięto jego ..na' 
rzeczoną" Bertę Dicaerownę by d ^ e j aziclila i® 
go niepewne losy.

Z POGOTOWIA RaT. Pizy pracy w łabri*  
ce obuw ia m aszyna z łam ała  praw ? rękę i od ' 
cięhi 3 palce Ju liancw i Baarow! liczącemu tkt 
65 robotnikow i.

Sam ochód 1 22329 po trąc ił w ul. K azim if' 
rzowsktej Sarę GUjningerównę, la t 50 h an d la f ' 
kę, k tóra odniosła kontuzyc na osłem  ciele

Koń spłoszony w ul. Żółkiewskiej poirącR 
Mi tyana Ł apajow kę la t 35 k tó ry  odniosł kon- 
iuzye i ra .iy  n a  głowie i ręce. Pogotowie raL 
udzieliło w ym ienionym  pierw s/ej pomocy.

ZAGTNIENr. P. Józef Klug, syn funkcyonar>n«' 
śża Wydziału krajowego, zam. przy ul. M arsza!' 
kowskiej l. 1, d«mosi podcyi ż t  syn jego Frań ' 
Ciszez liczący lat 8 dnia 23. b. m v/ydaiił sto
2 dom u i przepadł bez wieści. Zaginiony ubra
ny był w  granatow e ubranie, Zielony kapelusz 
Lotśy

P. Eliasz Koh« zam. przy ul. Sienkiewicza 
I. 2., dbitus" y.t syn jego Maurycy lat 14; wiosY 
ciemno-blonu, ubrany w  mirndurek studencki; \vy' 
dalii ąię z domu 30. kwict. i dotąd nie wrócił- 

_ o —
Z SALI KONCERTOWEJ. Dzis we środę o d 

będzie się koncert na dochód Towarzystwu O* 
chw ny młodzieży W ykonawcam bardzo intere
sującego prograrr-i. będą pp. Janina Baczewska. 
tspiew) — Helena Oitawowa (fori2pian; - -  Koń' 
stantyn Kruglowski (śpiew) i Paw eł Wulanck 
(skrżj*pce).

W  piątek dn ta 2 t hm , wystąpi po raz d ru !? 
w tlezącym  sezonie makottiity Polski Kwarh> 
słnytczKowv i^Tograni obcimtiję Kwartety Hayc’> 1 
i B*ethovena oran jtłynny K w ar.et Schuberta tf* 
temat ..Smfert- 1 dziewczytia". Pozostała mala ** 
iość b Het ów dó nabycia w  mnpazjmu-- nut se j"  
fartht

KONCERT SYMFONICZNY Żydowskiego To 
warzystwa muzycznego odoędż e się w medzu 
80 b. m o gadż. f  1.30 pcżed potuaniem w  
Filliartnonii. Program  obejmuje Karłowicza S«' 
rfenaefę na ort smyczkową op. 2.. Baclia-B'*?0 
niego Krmcer! fortepianowy d-m ol (soKsti p. A 
t u r  H e r m e l i n )  i M ozarta symfonię G-moT 
OirklestTi Żyd. Tow. Muz. pod kierownictwem P* 
’.Dr, N, H s r m e l I w * .

Biiety w  oen e  od mp. 10 do 15C (ilożej do nt 
by tia  w  Magazyn e T. Scyfartha akademicka

Nr.
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B u d o w a  a r m i i  u k r a i ń s k i e j )
„W pered* dowiaduje się:
M anewr generała O. Paw ieuki wraz zkaw a- 

e‘yą seEuisa Szeparowicza (którzy przedarli się 
regu larn ego  w ojska ukraińsk iego), wzm acnia 

Pozycję u k ra iń sk ich  wojsk, głównie grupę p u ł-  
°Wnika WdowiczenkL Napływ ochotników  jest 

i. Po wszystkich m iasutch tw orzą się k a 

dry nowych dywizyi: w Berdyczowie trzy, ^ 
Żytom ierzu jedna. Kwesty a przyjęcia do arm ii 
Galicyun dotąd nie rozstrzygnięta. Oczekują lu 
przyjazdu irancuakiej konusyi wojskowej pod 
przew odnictw em  gen. M asseneta, k io ra zajmie 
się o rg an izac ją  ukram saie j arm ii.

„ F o tm iś c i“ .
Nowy ■ nich, kióry pod nazwą ‘ formizmu" i 

^iituryzniu" wkroczył w  ■szranki sztuk’ i litera
ł y  jest bądź co bądz ciekawym; a w  Każdym 
l^zic bardzo oryginamym przejawem nowych 
rządów w dziedzinie kultury piękna, które o iłe 
*sint nie staną się czynnikiem przełomowym w 

trudni, uw krzyć mogą wyłonić z siebie nowe 
Wartości, stać się podłożem nowych rodzajów 

^ 'ó rczo śc  i do kanonu sztuki nowe wmieść po 
Ze wzgiędń na to oddajemy głos jednemu 

zwolenników “ foimrznJu". zaznaczając, że za 
^meszczoną poniżej ocenę wystawy malarskiej 
‘tórrniśtów" n'e bierzemy żadnej ótfpowtedziaf- 

^oścr wszyscy zaś ciekawi mogą sohje wyrobić 
na podstawie Sutbjupf.

Na wystawcie “ form istów" we Lwowie jedni 
^ w .ą  się, inni orw ią, wołając ‘oolszewizm" na 
■'^uke która choe być dumnem wyzwoleniem du- 
jjfca; ktoś powiedział "delirium trem ens" Trze- 
“9 jednak “ mieć se‘A»3 i patrzeć w śerce".

Na oi (cnej wys a wie obserw ować m ożną sza 
S ta n ia  się praw “ estetyki" z anaretuą oucfca 

U p. VotzLnerownej w rozmachu, u p. Lille 
"r zestawieniu b a rn , zwsaszoza w trzecu akwa
riow ych portretach widać nowe b ły sk . huiewiez 
1 Szmai już przewidzieli, rronaszKOwte już kom 

Czyz sztuka graiiczna czterech ostatnich 
r<h5 jesi jeszcze “■estetycznie piękną?...

Kto ś m ia ły  to  powiedzieć?...
Lzyzewski Chwistek i Wjtklawiuz wlefcy są 

^dzieją , że może kedyć duch artysty źWycfę- 
* ' materyę.

Tytus Czyżewski soogląos. na nas * auro- 
^ ttre fu  jeszcze jako .artysta" alfa w  tern sku- 
Wetwu i w tej kolorystyce odczuć m ożna tiad- 
htysłowe tchnienie ducha. Zadowoliło się otio 

n3ip'trw tak znamiennem zestawień-nm barw , 
^ śn .e j kom pozycjo a w  końcu diucłi wieczny , nie
u d an y , pragnie wzfetciće; plaśzcźyzma staje mu 

H* za ciasną W  ten sposób powstał oam z wieló- 
as.xa,y z nowy 

W  obrazach 'Leona Chwistka — urok poezyf, 
R u m ie n ie  zmysłowego pękną i nadzanysłe- 

zlaty się w  jedną narm m ijną całość. “ U- 
2ta“ : Oto ruch jego ciała staje się harmonią,, 

I **• pij obnażone Ciało, gdy kochanek wino na- 
pada złocisty’ proimen srońca. W  "bitw id" 

Blaira w ia ów wir koni. Z obrazów  Chwastka 
1 ^ie urok barwy, i błąka się wspomnienie poćzyi 
w . U Witkiewicza oddychamy św;?tłem jasnego 
j 1"1̂  Panna gra na skrzypcaen, a dźwięki — 

barwna przędża łinii, panna zaś sama w  tyle 
‘figla. Słychać dźwięki muzyki1 

g Albo w “ Erotomanie". Potęga przewrotnej 
ijT^ołńi barw  ne tle zwyczajnej kompozycy’ 
j w\Tażniejsza Zestawienia barw" i Ti.iii działa 
3  Wizy a. Nawet "estetyk" mus" ujrzeć w tej 

nowy styl, w\ik piękny I zdobny, 
k Clbrazy p M atu sik a  szczęśliwi* rozwieszone, 

Dowiem od lewej strony ku prawej., w - 
J jak się przeradza w "form istę". W  "R o

m kach" żyje jeszcze wsnotnhienie Meuttlera. 
^  AV "K aw iarni" malarz chciał p  zeosfawfić 
n J u t r z e  ń i czas Kolorystyka t po części rysu- 
Silh norrna'ny. ale później nastrój staje się tak 
ssjj' żt malarz chce wywołać wrażenie tor2- 

ale n 'e perspektywą! W  “Holownikach" 
t;i stawia p. Matusiak ruch. Poięcie ruchu fa- 

i równowagi linii jest "estetyczne", na- 
fi„ Piękne Gdy łoaz się kołysze po fali, lfcwa 

It-zącego na łod~: wydłużyła się. a  ręka 
ja boo^a zanurzyła wiosło w nurtach, jaimy chcąc 
i^ ń r z e ć  o  dik>. Głowa pocnyłona harmonijnie,

^jw azem  rytmu.
. ̂ ynkm w fci i Zamoyski w rzeźbach wykazać, 

ł> t^^  takie .wnduie Bię Przyszłość, wielka; bez 
^ h a  św ietlan a 2 w i r.

0 szkołą świocicą w Niemczech.
(fom syd szkolna socyaIsstycz..ycn przedstawi- 

cteii w Radzie miejskiej wielkiego Berlina, p^zed- 
•ozyia następujące propozycje, dotyczące nauki 
religfi w szkołach

1. Tak j/ańst woj jak i g jrJ ia  nie sa rehg^nymi 
iecz gospodarczo politycznym1: ustrojami.

2. Religijne kształcenie młodzieży nie jest za
tem zadaniem państw a ant gminy, tęcz dotyczy 
w yiączne zakres, dz-acania g m i n  w y z n a n i o 
w y c h ,

3. Postanowienie tooiUitytuc/i państwowej, we
dług którego nauka Pfełigjl pozos.aje z w y c z a j 
n y m  p r z e d m  i o t e i m n a u R i  w  szkołach, n*e 
jest zgodne z temi zasadamij gdyż par. 149. li
s tw a  tylko p r a y m u s o w y  udzwń w  nauce re- 
ligli. (Wedrug tego p r a g ra ru  w naue* rei-giii 
mogą brać udział tylko n* dzbci, których wycho- 
wawCj wyrazili na to  sw ą zgooę)

4. To pos.anow .etre usuwa w prawdzie przy
m us uczęszczania na naukę religh, ale nifa usu
w a nifcsprawiediiwowCi, że koszta nauki religti 
w  szkołach pokrywa się z powszechnego fun- 
ddszu, k) jest, z pod.-tków, płacrmych także przez 
tych lodźicow, których Uz.eci nie uczęszczają na 
naukę religii Dopiero wprow aaze.il? s z k o ł y  
ś w i e c k i e j  usunie tę niesprawiedliwość i dla- 
tegu należy w  tym kierunku ucliwalić odiiośiin? 
praw o

6. Pocsiaw ą onyczajowe-jo wychowania d2it • 
d  jest obyczajowe życie w  społecznej wspól- 
nocie.

6. Dla legę obyczajowe wychowanie młodzie
ży powinno b jć  zadumei.. wszystkieb dzj&łów 
nSiflći

7. W ew nątrz b/icoły.tnusi ujstać wszelki wpij w, 
wszelKia oddziaływanie ne d„ieci w  kierunku za
chęcania ich lub wstrzymywania od udziału w 
nauce religii.

8 Dzieci, ntcticzęszczające na  naukę rehgti, 
nts .nogą być zmuszone w brew  swej, lub swych 
rad_ńcóvr Woli do brania udziału w  chórach 
szkclnych, śpitw ając3rch pieśni Kościelne, ani ao 
uczestniczenia w uroczysiostiacp szltolnycn w  cha
rakterze religijnym,

9. Ludność należy pouczjć, ze w Prusiecil 
łcazdfe dziecłro z u k o ń c z o n y m  13. l ó K / e m  
ż y c i a  m a  p r a w o  s a m o i s t n i e  r o z s t r z y 
g a ć ,  czy chce uczęszczać na naukę rebglt i do 
jiaktej ż  istniejących g n in  wj’znan^w ych chce 
należeć.

Strejft ftolejoroy frpnByi,
PARYŻ (Pat.) (Havał>). W brew  fałszywie roz- 

pow szeennianym  pogłoskom  atrejk kolejowy 
zmniejsza się x dniem  każdym . W ielu strejkują- 
cycb pow raca do pracy. W  ciągu 2 ostatn ich  
dni na rządow ych liniach kolejowych podjęło 
pracę 220d funucyonarym zy

\em u n fk a fy .

RAD/ R0b0TNIC2A odpędzi* poj edzeni* 
w  piątek o  godz. 6. wreczór. W zywa się wszyst
kich cifonkbw rady, aby punktualnie przybyli.

POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH odbędzie 
się dziś środa) o  godz. 5 popoł. w  biurze wiespr. 
tow. Obirka. Sprawa bardz > ważna, obecność 
wszystkich konieczna!

BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. P. S.! W  sobotę 
89 (maja o godzinie 6-tej vteczorem odbędzie 
Się z^romadzeme w sali Związku zawodowego 
ul. Gródeeta 1. 69. W zywa się wszystkich koleja
rzy opłacających podatek P F . S.

K o m i i e t  P. P. S 7. o k r ę g .

BACZNOŚĆ POMOCNICY HANDLOWI DZIA
ŁU LUCIKCWEGO! U firmy T. Schleier Leg:o- 
nów  3ó i A. Tombak Legionów 29, wybuchł 
strejk. Nie wolno nikemu tan> posady przyjąć!

UDZIAŁY DO LUDOWEGO TO W WYDAW
NICZEGO W E LWOWIE składać mu na w Sekre- 
uityaci* Koła u tow. BudLekiego, ui. Gródecka
I. 69. — Prenum eratę miesięczną im „Dztenjnlk 
L u d o w y  przyjmuje się również.

—o —

Za m in-U  «; radskuya di* oJn-eiada.

UlirsniE nęrk;a i raglany
poieee po ZI izonych cenach dh członitów ^  

: orgarizacyj zawodowych. :

W. WljłiKZYNoWsKI i S-Ka
Lwów, ul. Pańska 18, I. piątro

Ilość ubrań ograniczona należy przeto z zamó
wieniami się spieszyć!

mmmm

Specjalista chorób wenerycznych, sicóry i moczowych

Dr. W . LHUTEUSTEfU
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz sipit. powm 
od. 11—1 ’/,3—5 l w ó w ,  Syzstns Sa i i  (róg Słowackiego)

Specyalista chorób skórnych 1 wenerycznych
Dr. KES1SEI ES

ord. on 10—12 i 3—jpop-, dla kobiet 2—3 Sykstuska 16

Adwokat I obrońca w enrawach karnych

01; I P J L F  H0TH
prowadzi kantebryę we Lwowie, ul. Piekarska Nr. -+

ZAKŁAD UENTYSrYCZNG-TEĆHNICZNY

J i ie f a  l.
Lwów, 3 Maju 11. li. p . (nad kawiarnią Amerykaftsk j)

Bp*- H s s s » c in  fig*il8
Specyalista chosO& wenerycjny-h i skórnycr 

przyimisie od 12—ł i od 3—£ plac Akademicki 4. 
(plac Fredry).

Sjmailsta ibarM vearryc.iyu, skinurtb i I-jj nctjit

h o« E  nflu
md. od 8-10, 12—1 i i - ó .  Lwów, KopatallA li.

I M l!!!!
Wykonuję i dostarczam w jak najkióts/ym  

czas.e stodoły — z drzev/a nriękkiego — kanto- 
w«go, prżeisrtego na tartaku, szalowane de
skami, bsz nakrycia lub kryte gontami. W j k i -
nan ie  nadzwyczaj soiidne. W ykonać zobowią 
ruję się W jednym tygodniu po zamówieniu. Z a 
m aw iać m ożna albo listo vvnie albo najlepiej 
osobiście, z w ykluczeniem  pośrednictw a. Płac* 
wedle um ow y — odpowiednio do rozmiarów 
stodoły i żądanej konstrukcyi. o42- t

Zgłaszai się proszę pod adresem;

In l. ES* liiis in ilc iil
Stiii^IaisS^ Si. hiEUlfWfeibU i. Ł \.

Proszę spieszyć się — gdyż cens snaterya 
łów  z dnia na dz eń podnosi się

Podpisujcie poisicą pożyczkę psństi



„DZIENNIK LUDOW Y" K r 123

L .1 z  Ładzi*
(Koresp. ,,Dziennika Ludowego").

- -i >• 21-go maja.
T ę s k n o t a  z a  p r a c ą .  Przeciwnicy ruchu 

robotniczego wrogowie organizacji robotniczych, 
czy Nto przy kieliszku, czy w  biurach urzędowych, 
ozy w tsrasjc prawią o lenistwie robotnika, o 
jegc wysonich płacach "za darmo", o strajkach 
rujnujących św iętą ojczyznę" (czytaj "do dziś 
dnia endecką"),

jako m eszKaniee Łotfei, największego w Pol
sce zbiorow ska sfer robotniczych ze zdumieniem 
i podziwem na każdym ki oku zauważam chęć do 
prac/’, chęć równą w prost tęsknocie za pracą, 
dającą zadutvolon« i eroJKr utrzymania rodzinie 
W ychowany w Galicyi, czytujący prasę tylko 
Mralcowistsą i kciowsuą Sbafctn się tej "anai chicznej ‘ 
Lodzi. A dzisiai miaszfcam w  dzielnicy tych "a- 
narch«stów“ tych “ nierobów*' i żyję między lu
dźmi szanującymi pirawio i prace. Praw da że w 
Lodz> jest dużo strejków, ale strejki te wywoły
wane są szaloną drożyzną środków spożywczymi. 

* których cena od stycznia b. r. poszła w  górę 
o 200—J00 pr-ooe.it — a płace robom'Cze najwyżej 
50—75 procent! Należy podkreślić dobitnie s ta 
nowisko rod zimy oh komunistów t. j. narodowej 
demokraty i. Partya ta wsc.ekła, żie w  Łodz gmi
na jest w ręku P. P S., używa wszelkich śjrodków 
byle tylko dokuczyć obecnemu Zarządowi mia
sta. Potępiane strejki są codzienną “brom ą" tej 
kanalii politycznej. Ostatnio w s z e l k i m i  s i ł a 
mi  parli endecy #> wywołania strejku praco
wników miejskich którym  gmina zaproponowała 
50 proc podwyżki. Stanowisko Koła urzędników 
P  P Ty 1 N. Z. R. zdemaskowało na wiecach tę 
niecną robotę endecką. Strejk został zażegnany 
własn e ową 50 proc. podwyżką i przyznaniem 
75 proc. jednorazowego dodatku. TJmowa zosta
ła zaw arta na piśmie przez delegatów którzy 
na w łasną odcow edzialnośc przea ogółem pra
cowników miejskitih strejk już zapowiedziany od

uciekają z Poznańskiego, bo — " t a m  t r z e b a  
w b u r a c h  r o b i ć " .  Obywatele, ‘ narodowi 
pracownicy" uciekają od pracy t. j. obowiązku 
jakie na siewie wTeJt i za który są dobrze ple :ni 
(w Poznanski&m są warunk' dobre z powodu do
brej jprowizacyi!) a na robotniku psy wieszają 
za zdobycie 8 g d*ta pracy f t i r acy! ) .  Tak w y
gląda w  praktyce patryoiyzm  N.-D.

A p r  o wi z ac ya. Łódź miasto półmilionowe 
dzięki wytężonej pracy obecnego zarządu gmirv. 
dzięki poparciu klubu posłów P. P S. ma stalą i 
normalną aprowizacyę kartkową. Naturalnie żie 
obecne racye kartkowe nic zupełnie wystarczają 
dla zbieczonego wojną osobnika. Na obronę swię 
to irdzdano tpo funcie strucli po funcie bia-lej mąki i 
chluba, który stale bywa dostarczany - węgiel;! 
drzewo, cukier, sal wszystko to oby wat ?l łódzki 
po cen»e możliwie najniższej otrzymuje, w  ma
łych wprawdzie dawkach, ale otrzymuje staie, 
L ó d ż  c z y  P a c a n i o w !  W  mieście o ki-'kuna- 
stu  tys.ąoach interesów kugieckich istnieje po
czta b e z  ż a d n e j  f i l i i .  Marek pocztowych po 
cenie rządów ej nie kupi nigdzie tylko na poczc c 
która tylko o t r a n k o w a n e  b słr 'i przesyłki prze
kazowe przyjmuje. Ogonk kilometrowe z w go 
powodu spotyka się na poczcie. gdz>c kilka go
dzin trzeoe stracie, by list polecony wysłać. 
Skandał"!

T e a t r  O becry „teatr polski" prowadzony 
przez dyr Rychłowskiego nie przedstawia wiel
kiej wartość Lichy persona! — liche utwory 
sceniczne Od czasu do czasu występy gościnne 
W ysock:ej, Solskiego, Mrozińskiej przypominają 
łódzkiej publice wielkie, utwory sceniczne i a r
tystów po 'skćh. Naogół robota bez pam i be/t 
celu. Żelazowski wprawdzie zaw arł umowę przed
wstępną z gminą, w spi awie objęcia teatru, jednak 
umowa umową, a teatr zostaje bez należytego 
dyrektora, bo  p. Żelazowski objął kierownictwo

wołali P rasa cała stanęła w obron.*c stanowiska I teatru w Poznaniu zaoi irając Wam ulubieńców 
P. P  Si i N. Z. k . Endeckie piśmidla wykrętami Lwowła Barw Ińsk ich. M agistrat czyni staraty a- 
bronią swej porażki. Tak to postępuje tutaj ta (aby ze skutkiem!) nakłonić Solskiego do objęcia 
"podpora ojczyzny"'. Dla ściski śm natęży pod- teatru w Lodzi. Czyn nem jest tutaj “koło dra- 
kreślić fakt że najwięcej gard tują przeciw o- matjnczne P. P. S. o pracy tego w drugim liście 
chronię pracy robotniczej urzędnicy z pod b a - ! napiszę. , J. Łopatka,
tuty endeckiej, Ale ci sami panowie urzędnicy I

MAŁY FE.LE.iON
CZEŚĆ CICHEJ CNOCIE I SKROMNEJ WIEL

KOŚCI.
Czas obecny mało sprzyja ludziom w  ciszy 

swego sumienia działa, ąeyntj i żyjącym. Szum bo
jowych latawców, świst kul wc:ąż jeszcze m ordu 
jacej się ludzkość, olbrzymie falow ania, przy
pływy i odpływ y energii mas, szalbierze łgarstw a 
i troroetejskie wzloty, *"wąjcj potok życia, u nas 
mniej uregulowany jeszcze, niż na Zachodzie, 
spraw.ają, iż wielka, lecz cichu cnota, wielki, 
skromny czyn prawne nie zwraca uw agi ludzkiej, 
przedrażnlontj potęznem zaarzentami eooki Dla
tego bez głębszego echa minął czyn, i bez po
ważnej zadumy przeszło się do porządku spraw  
dziennych nad życ em i nuct mogiłą niedawno 
zmarłego profesora, Zygmunta Janiszewskiego.

Był to człowijk nit pospolity, Przed kilku dnj.ą- 
rm ogło liśmy testament pirof. J a n i s z e w s k i e 
go . Już sam ten dokument mów. dużo o osobie 
zmarłego, CLły sw ój, dość znaczny m ająt k, za
pisał p; of. J- na kształcenie jednostek wybitnie 
zdolnych, lub na prace teoretyczne mające na ie- 
lu u doskonal nie szko lnctw a; „Ciało zaś prose- 
kforyum unwer sy teckitmu -  opiewa testam ent 
— niech d o  ostatka bede noży roczny. W  szczegól
ności mózg i czaszkę ewentualnemu badaczowi 
dla którego prac stanowiłby ma tery ał. Chcę pr ży
tem stwierdzić przez io , że nie dzie ę Iuazkośc- 
na kategoryę, wyjętą poza nawias, którą można 
używać w prosektoryum i na szanownych obywa
teli. którym należy się pogrzeb i jró b " .

\le  żywot wiełk.cgo poisaiego mat«Snatyką 
był równie wznosły, jak słowa jegu ostatnie.

Poznałam go w czasie wojny. Młody (prze- 
kjoczys zaledwie JO Jat wiekuj, zawsze pogouny 
i uśunochnięt,';, naturalny i prosty, jak wszystko 
oo twtirikie, gm ow uo wszeildei usługi i pomocy. 
Odr wk&a w y> wstagt* .*k " ocho

tnik (był króiewtakiem) w szeregi Piłsudskiego, 
Potem pracow ał w Centralnem BTirzr Szkołnem, 
założpnem przez tow. Praussa w Piotrkowie. Ja 
ko właściciel znacznego majątku, uważa i się za 
posredn ka, którego zadaniem jest pieniądze jąk
ną j mądrzej rozdać. W spom agał też rozmaitych 
studentów, klarując się zasadą, iż trzeba ratow ać 
jednostki utalentowane, ktorycn tyle w Polsce gi
nie w prost z głodu i wyeięczenia, W*fiząc nę
dzę dzieci polskich, ufundował w r. 1915/16 w 
Piotrkowie ochronkę Nieraz spotykano wielkiego 
matematyka, jak ulicami Piotrkowa prowadził gro
madkę Uziem r obotnćczych na przechadzkj i sam  
dog 'ąaał, pdnował, ażeby jego pupilom nic działa 
się krzywda.

Jako (myśliciel nie l-.idowat etę on w tych sp ra
wach 'fetezyWą filantropią. lecz uważał takie postę
powanie za pospolity obowiązek człowieka, któ
rego to& obdarzył majątkiem*). Gdy skutkiem ae- 
nuneyacyi zn,es»on|t> C. B S. Praussa, gdy rozpo
częły się prześladowania ,Jrgunow “ , prof. J a 
niszewski bierze udział w rewolucyino-konspira- 
ryjnej akeyi P . O. W „ zwróconej przeć wko oku
pantom kryje się; działa: organizuje aż do n a 
stania Niepodległości. W ówczas doDiero wTaca. 
do swej matematyki, wykładając najpierw na uni
wersytecie lwowskim, potem wezwany na umw. 
warszawski

W jioglądach swych .czerw ony" w pracy na
ukowej umysł sęg a jący  wyżyn genjuszu, rewo- 
lucyoniota, zol mer,, działacz i mistyk, charakter 
jednolity, wyraźny i niezłomny, pozostawił wśród 
l udz , którzy znali go bliżej pamięć człowieka 
zjaw isbowego.

Jak eył, tak umarł.. Sw »aczy o ten? jego 
testamenl

W  czas.i, gdy naokoło tyle miernot i łajda-

*) A  sam sobfc w yaaeiał mjałti cząstka, nta 
-sdterfat i 'ty$ac po stPdrndm

ków pospolitych zan eczyszcza życie nasze ta" 
iż dtiw /am , wydaje się, jakoby świpt ten byt z pl^ ' 
rowrsłtem kanalii albo nędznych niewolników’- 
wspomnienie itakich łudzi, jak zmarły myśifciel- kol ■ 
godzi z życiem, pozwala trw ać i wierzyć.

Cześć c chej cnociei £ skromnej wielkości!
Z y s  ł a w

— o

Hozbiór Turcyi.
T raktat pokojowy, naiożonr Turcyi, zobow&  

żuje ją do uznania zaszłych julż i jeszcze mai^cyce 
zajść zmian w Europie i Azyi, jaklo wynikają 2 
brzmienia traktatu. Te części traktrfm, zawiei 3Ja 
speeyalny układ, co do c i e ś n i n  m o r s k i c h ;  
przew'itlz:ana jest następnie tamże autonomia 1 
ewentualna n ezaw slo ść  K u r d y s t a n u .  Co fi? 
tyczy m iasta S m y r n y  i jej okolicy, pozoTaiacf 
pod władzą turecką, chociaż zarząd jej obcinu ,{ 
Grecy a, będ/.io wy a ,ne na podstawie ufclabfó*) 
spicyalno zarządzenie.

T raktat narzuca Turcyi ■ uznanie dwóch h°‘ 
wych pahstw , H e ć ż a s u  A r m e n i i  i tvff 
czasowe uznanie Syiryjl i Mezopotamii jako oańst 
niiepodleglych, kfóremi opiekować się maj ą  pa" 
stw a, obejmujące protektorat. W trat./jacie prze' 
widziana jest także aum iiństracra P a l e s t y n )  
przez państwo wykomfjąc-“ nad nią protektora1, 
które jest odpowiedzialne za wprowadzenie * 
czyr oś w adczen'a rządu brytyjskiego z r. 191 <• 
odnośnie do utworzenia w  Paiestyme miejsca na 
rodowego pobytu dte Żydów.

Traktal domaga się uznania now ostw m --0' 
nyćh przez w o|nę stosunków w  E g i p c i e ,  Sd' 
dane , na Cypli (km na wyspach Egejskiego morza- 
jakoteż wyraźne uznanie francuskiego p r o t e k t o 

ratu  mad Maroitk:em i Tunisom
Suwerenność Turcyi nad K o n s t a n  t y  n o '  

p o l e m  zostaje przez m ocarstw a uznana z 
strzeżcn.em, że jeśli Tureya nh dotrzyma 
runków traktatu, m ocarstwa będą mogły zn cn'c 
swe postanowienie.

Ustanawia się komisyę <ba spra-Wy c i e ś n i n  
r r .o t s k  c h ,  uton* obejmie Kontrolę.

Dalsze części traktatu om awiają ochronę wy' 
znani owych m nejszości, m 1ędzynttindową kontro' 
le nad  finansatr 5 tureckimi, drogan,i wodrrtm ' i k‘0" 
le,owein. i ograniczenie sity tureckiego wbjSfP'

Ustalone są także sumy odszkodowań ^ ° ’ 
lennych

Trakt a t  ten oznacza kre* w ładztw a tureekk" 
gc w T urcyi europejskiej.

D robny tylko skraw ek Tracji, a to półwys^P 
z Konstantynopolem , pozostaje przy TiiT-e)'1' 
Granice ciągną >ię słynną linią Czataldiy, o W  
m ując od północy jezioro Perkos, n i e z b ę d n e  dl9 
zaopatrTw an,a K onstantynopola w wodę. Obsż®1* 
Tureyi eurapejsk iej obejm uje p rzestrzeń  sześ 
dziesięciu kilometrów długości, a  ezłerdzipśc' 
km szerokości, oto osłona stolicy Islamu. „C.b 
ry człowiek" E uropy  staje się państw ow ą fi#

cyą. Góż bowiem znaczy suw erenna w iad2*1 
otoinań.-,ka nad stolicą, k tórą ostrzeliwać w 
w danej sytuacyi sw obodnie okręty wojenne " 
Cieśnin D ardanelskich i arn .aty  greckie od!e£ 
od m iasta na odległość działowego ognia.

Całe terutoryum  tureckie dostaje  się w reC.
Grehów, wraz z Galipoli Nie uw zględniono 
wiem projektu W ilsona, który chciał częśr 3 i'9, 
cyi z okol icą Adrjanopolu i Kir-Kilissy odd9̂  
Bułgarom Butgarva traci w zupełności Tur®'* 
otrzym ując jedynie olńetnicę wolnego dosl?P 
du morza ptzez Dedeagacz.

Ałe główDa klęska i kres w ładztw a otom*11 
skiego— to zniesienie kontroli Turcyi nsd  Eic^n' 
nami D erdanelslucm i. O kręty obce u zy s i0J ' 
przejazd przez cieśuiny. F orty  Bo-foru i D8‘ 
daneli legną zburzone Zbliża się godzina zitu'ef 

chu i SKonu w ładztw a suł t anów w Europie 
Rząd otom ański nie nioż.e mieć arm at,

ah'
jc v Ś

|(S,torpedowców i łodzi podw odnych. KomŁ 
m iędzynarodow a angielsko - włosko - franct’9*,  ̂
zbrojna garnizonem  m iędzynarodow ym  i Poli:u  
m orską, będzie czuw ała nad  niedołężnym, c" ,
rym  człowiekiem 
tecznie państwem

bezsilnem , pobitem  05
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W.ec n a u c z y c ie ls k i.
W  ąa!* Tow pedagogicznego ocbył się w 

p“®tedłi*tefc wiec nauczycielstwa lwowskiego. 
jy®*wocifticzył dyr Siczyński, sęki etorzowała p. 

,Kfytn6wn*
Refęrat w sprawie nwiadfezen gmm; na rzecz 

Jczycłelstwa zakończył p Kiazimierz Króljński, 
^Słepfującynii posiufctam,

1 Nauczycielstwo szkół powszecnnycł tn 
stww.-dza, że nałożony na gminę ustawo- 

•v obowiązek swadczeniii na .. zecz n&uczydfcl- 
^  nie jest wypełniany

2. iiauuz.ycielśtwo (Winago się od repsrezema* 
j gmrny m. Lwowa natychmiastowego u.egu- 
^ a n i a  świadczeń, wynikających z usrawy z dnia 
f "  piaja 1919 r., w myśl uchwał ogółu nauczyciel*

m, Lwowa, jgromau/sonego w s rudhiu 
3 te, i .-w styczniu 192jik r. i natychmiastowego 

Statecznego zatatwien a tej sprawy
3, Na tej same, podstawie nauczycielstwo do 

'Haga się dostarczeń ? >p®łu w naturze za czas
1-go stycznia 192® r. bez żadnej zwłoki i 

'^ z e g a  się stanowczo przeć‘w w ym itrzanu  ia- 
Liokoiwstk ekwiwalentu pieniężnego.

. 4 Ponieważ nauczycielstwo szkół powszech*
i xn Lw<uW( oddaje się z p^w dziw eiu  poświę- 

pracy wychowawczej, obywatelskiej, na-

no-owej i humanitarnej (jak: dożywianie dziatwy 
opieka nad mą w czasie wakacyl, udział w pra
cach obywatelskich gm innych ftp.), a podwyż
ka kart tram w ajo w y d rd la  nauczycićtśfwa riV wy~ 
Ćikła z powodu deficytu zakładu elektrycznego, bo 
budżet jego wykazuje 800.000 kor. zysku, nauczy
cielstwo szkół p o w s z ć i n c i  m. Lwo va protestu
je przeciw nierównomiernej podwyżce tych kart 
o 200 pro, w stosunku dc podwyżek dla publiczno
ści o 100 prc. i domaga się pozostawienia cen 
dotychczasowy ch.

5. W razie n.euwzględhienia życzeń w  spra 
wie kart, nauczycielstwo szkół powszechnych m. 
Lwowa vrycią^,n» o d jow L da ekonsekw enęyeprzez 
usunięcie się od wszelkich prac obywatelskich, 
związanych z interesami gminy m. Lwowa.

(Nad rezotueyami tcnv rozwinęła się szeroka 
dysRusya w której zabierali gios: pp.: Frydel. J a 
remko, Perlm utterówna, Dąbrowski, Cttynów- 
na, ayr. Kwiatkowską j^ c z u n  wybrano dla opraco 
wania memoryału osobną kornsyę. Memory a! zo
stanie wręczony ptezydyum miasta przez dite- 
gacyę. złożoną z pp.: dyr. Kwiatkowskiego, r. 
Władyki. Alesaiunowipzówny, CzerszyitównCh1 Ru
dnickiej.

nakazują fam względy ludzkości i hum anitarna 
ści. Lecz u nas odmienna etyka! W lwowskiej dy- 
rekcy kolej lada kacyk bawi się w  despotę i po
za pleoyma dyrektora ro b r co idzie w parze z 
jego humorem czy interesem, co mu więcej lub 
mniej przypada do gustu. Co jego ouchodłi “do- 
u ro p g ó tn c!"  Ono nadaje się chyba jako szitzegól- 
siie wygodny i popularny frazes tua okrasy Zgro
madzeniowej retoryki — ale niech wszystkich ko- 
lejowców dalej łamie w kościach, byleby tylko 
pan D. miai w Truskawcu p a  caty oeaon jeden po
kój z kuchnią.,, wyłącznie na własny użytek.

* P o lsk ie g a  K o m ite tu  „ D z i e c i  na 
w ie ś “ .

W sobotę 22 hm obradował ściślejszy ho« 
'Ret „Dzieci na w iesł w lokalu Ligi Pomocy 

Pom ysłow ej. Przewodniczący dyr, Bolesław Le- 
^teki podniósł, że na wspólnych konferencjach  
Szczególnych referentów Komitetu wyłoniła się 
°nieczność wysłania delegacyi do Warszawy w 

prawie rządowej suLweucyi na rzecz kolonii dla 
Patwj Wyjechali zatem : prezes Lcw icsi, oraz 

Fryling, Szczurkiewicz i tow Antomuk. 
Delegaci domagali się, ażeby z kwoty przy- 

J*nęj na akcyę kolonijną była ściśle oznaczo- 
kwota przypadająca Komitetów. „Dziec‘ n- 

v ' eś“ j odbyli szereg konferencyi z marszałkiem  
'dniu, posłami, w ministerstwach : zdrowia, 
Pietti społecznej i skarbu, oraz z refeientem  

^hrawy as, Błiziusk-m W ydane przez Komitet 
ozdanie z akcyi „Dzieci na w itś1'. ułatw: 

ą przedstawienie rzeczt i spotkało się w War
o w i*  z uznamem. Życzenie wyrażone przez 
^ eg a to w  zostało uwzględnione z warunkiem, 
,{ Komitet lwowski obejmuje swą akcyę także 
*i»twę z Przemyśla, Tarnopola, Stanisławowa 
Drohobycza.

sprawie uzyskania ulg kolejowych wyję
te do Warszawy Iow Antomuk, dla oiuówie- 
k zaś azeregu szczegółów z ministerstwem  

c r9wig dr, Serbeóski.
( . Prez Lewicki zaznaczył, tt  przed uchw ile- 
tem przez Sejm wysokości sumy kredytów ja- 

j^Wi-wiek decyzya w sprawie rozpoczęcia akcyi 
*8 niemożliwa, następnie stwierdził najzupeł* 

jllei»«ą harmonię w Komitecie, czego wvrazpm 
ze uchwały zapadają nie większością gło* 

’w lecz jednogłośnie. W sprawie wysyłki 
fj2!eci uad polskie morze podniósł mówca, że 
Jteki tpergietnym  sta.-aoiom przewodpiczącej 
'e^ v i  dyr. Kuczyńskie* m yśl zaaupna na ten 

fealnóśri nad Bałtykiem została treallzowa 
W tym celu wyjechał do Pm ka delegat 

,lJ,hitetu rad. Bruchualski z reprezentantem ro- 
i c^w p Podolskim — wobet niemożności na- 
j-Hia domu zakupiono 2 i pół hektarów grun- 

»a wybrzeżu w P ucku, gdzie w przyszłości 
' “te dom na koionię dla oziatwy.

Szczurkiewicz omawiał sprawę spisu 
k, *twy potrzebującej wyjazdu i orzeczeń lewar 
ą co do wysyłki na kolonie lecznicze. W  
^-'kusyi nad tą spiawą pri mawiał pp. Wfo* 

Mirski, dvr Nitmen, dr, Serbensai, dyr.
Władyka. Dehneiowa i dyr. Sz«ikow  

L?' Serbeóski poruszył sprawę urządzeń a 
^  ygoaniowego kursu dla kierowników kolonii 

uaaac lekarskich.

T o  j u ż  iwe p r o ts k e y a .., aia
-p in y .

W  nr 119 KDżcen. Lud1.0 z dnia 20 maja rw.
napiętnow aliśm y rządy t z\v “ szarych  g ę s i“ w  
lw ow skiej dyrekcy! kolejowe;. S zło  m ianow icie o 
m ieszkanie w  budynku stacy i koi. w  Truskaw cu, 
lzloz ijip z  2 fpolcoi . 1 kuchni, k tóre k ierow nik  w y 
działu  III Iw dyirekcyii, fmś i s t  radca pt. W . za- 
JTiii-rzał przydzielić w  joałośtill i w dodatku na c a 
ły sezon naczcln kow. ssk cy i k ons. w  Dronobyczu, 
jyiżę, \ jTadcy kolej, p, D. Osobi,ste znajornostki, a 
rnoże jeszcze inne -m otywa przyjaciieisko-koleżeń- 
skich zobow iązań  m iały  zam knąć pozatem  na o- 
becny nok reszcie  pracow ników  kolejow ych  lw  
dyr. m ożn ość korzystania z ugronurcgo udogo
dnienia, jakim jest bezsprzeczn ie bezpłatne mia* 
szKania w  m iejscu kąpielow ym  w  obecnych' cza- 
sacn . Chciano tylko f c s o k * 3|tiLf d ygn itarzow i 
kolej, p ozw o lić  w  Truskawcu grać letnika cz y  ku- 
racynsza az w  trzech ubikącyacb - -  m ;m o, 'ż 
pan D. m ieszkający jak k siążę w  Drohobyczu, m a  
TTORaw tec pod  nosem pj ła tw o  m u % D rohobycza  
do Truskaw ca k tka razy  dziennie tam  i z po- 
w roiejn  dojeżdżać.

Kiedy w ięc  p rzeciw  pierwotnem u i  krzyw 
dzącem u o g ó ł zanLerzeniu kierownika w yd z III po  
d n .ósł s ię  zew sząd  głos słu sznego oburzenia, mu- 
oiano 3. kon sczn ości zanTócić z drogi protekeyi, 
no o  tyie zm ieniło zakulisow e nałku'aeyc pp W 

D., że p rzezn aczona jeden pokoik dla potrzeb u- 
jącj cb kuracyi w  Truskawcu p racow ników  kc 
lejow ych  — a d ru g; pokój z kuchnia przydzielono  
przecież naczeln ikow i sekcyi kons. w  D rohobyczu, 
(p i to na przeciąg czterech  m iesięcy

Ale to  nie Jasi uczciwe .tyzwiązanio sprawy. 
To a a fej obrzydł:wa protekeya z jedne- a krzy
wda z drugiej strony. Fanc D. oow em me należy 
wogóle p rzydi ?lać w Truskawce na lato  mię- 
Ef:kan,iii i f.a dommt na oaly sezon. Bo tka niego 
nii_- m a istotnie różnicy czy młssaka w  samym 
Truskawcu czy stoltroc wygoiiniej za ścianą..*, 
w  Droi.obyczy Mieszkanie zaś, któreby p. D- pi-»l 
objąć na ten rok w  mcnopol pod p a^o rp tita i 
b prezesa “ba(.ycn“, mieszkance złożona z 2 u- 
bikajzyi. powynnoby się oddać na użytek schorza
łym pi ucownikonj ko’ej'. całego okręgu dyrekcyj- 
nego, A tycn . niestety nie bralruje. tylko bieaa- 
cy sa bezsilni wobec orgii lozm alych  ubocznych 
wpływów i p ro  ekcyi. /

K rakowska dycąkcya Kolejowa p os ada «me- 
le  letnisk i sm ejsc kąpielow ych , do których w y
sy ła  corocznie coirzeb triących kuracyi podWla- 
in-.ch nawei służbow o w  ch a ra \t.rz e  sub  t /tó w ,  
by u lżyć im jeszcze w  wydatkach ną pobyt. Tak

J  teatru.
“ CARM EN', op. w 4 dktach G. Bizet‘a.
Zdarza się rzadko, aby jakaś kompozycva 

miała tego rodzaju powodzeniu, co wznowiona 
ubiegłego pćętku w  teatrze miejskim George'a 
Bizet‘a p- t- “ Carmen". Tajemnicę wielkiego i 
trwałego powodzenia tet wspanialej kompozyeyi 
nie trudno cnyba odgadnąć jeżeli przez cztery 
akty słuchia się muzyki lascynującej awoją na 
miętnoscią, peiną bardzo efektownych dram aty
cznych momentów, pod względem harmonii in- 
s.humentacy: i rytmiki nawskrós oryginalnej, a 
posianej w tak zięczny sposob na jaki zdobyć 
się może tylko esprit genjalnegc. Francuza.

Dziwnetr. też wydaje mi się, dlaczego operę tę 
opracowano i wykonano onegcwj tak staoo. dz, 
wnem tanbaidziej* że operę prowadził Dr Ro
dzińską dyrygent pracowity i bardzo muzykalny 
“ Carmen" — dano zatem ,za wcześnie bo przed
stawienie piątkowe nie wytrzymałoby krytyki 
pierwszej lepszej próby onoestralnej, a co / do
piero wznowienia.

Ni* można się też wyrazić pochlebnie o 
scenach e:ńseb[owych w  chórze ja nawet!) w 
oirKiestrze a tem mniej o  solistach, którzy z wy
jątkiem p. Marynowiczówmy i p. Okońskiego nie 
stanęli zupełnie na wysokości zadania! P anyę 
tył tu Iową śpiewała p. Greein i o je,, kreacyi można 
się trafnie wyrazić: “ że robiła, oa m ogła" — jesf 
to jednak dh  tak trudnej roi, pod wzgiędetr. 
wokalnym i scen cznym aDSolutnjłt za mało. P. 
Ignacy Mann poza Llkoma toijarmi na korzyść trze
ciego piętra  ige dał w swej kraacyi więcej nic 
a swoją niezgrabny i jw edtalą grą ośmteszył .;wą 
rolę do tego słopnia, iż przypominał żywo „W ał 
llensteina" w Manewraeli jesiennych. Fartyę Don 
Jose‘go powinien był śpiewać p. Lowczyński.

jeaynie zasłużone oklaski z b ie g a  p. Mary- 
nowiczówna (Micae,a) i p  Okoński, (Escamiiio) 
poza U* n mniejsze partye wykonały panie: Lipo
wska i Ostrowska, oraz panowie Sieroszewski, 
Szmid1 i Niedzielski.

Reżyserya w akcie pierwszym Lulała mocno, 
a pozateim D Jasnmu ziatywar kilkakrotnie hełm 
l  głowy. Carmen zgubiła oucasik; widzjalo się 
pozaieir inne “ przepadiości" kostium ow e godne 
raczei jakiejś prow ineyonałn-' ,,szmiry“ , ale nie 

’ stołeczm :j wie’komń;skiego leatru. Żywimy nje- 
plouną nadzieję że zarów no kapem istrz jak i 
reżyser usuną te  ,;drobne“ brak i że orzyszłe 
pizeasmwienia Tarmeny będą lepsze.

*  *  *
Od dwu dn. baw: w naszera mieście najwi, 

kszy polski śoiewak, niezrównany basista A d a m  
D i d  u  r  którego genialne kreacye w ope~ze Iwo- 
wsknaj tkwią nam  żywo w  pamięci. Spodziewa
my ęię że dyrekeya teatru  skorzysta' z tej nad 
zwyczajnej sposounosc. f da nam  kilka biesiad 
-artystycznych przy udziale kochanego gościa.

W ł. Kaczmar.

P a m ię ta jm y  o p le b is c y ta c h !
Dal&i przyjmuje Romitet Obrony Pre

sów Zachodnich, bwów, plac Maryecir
b. to.

KI NO

JPOLLO
““ąiczyzny ł 1, W 1

Przeeudny dramat 5 aktowy 

Z <uUZ?i5ł3H E R E P P * ? :? ,
najsłynniejszi gwiazdą filmowe Francyi
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W „Humań,le* czytamy:
Nigdy G eneralna K onfederacja P racy (C G. T.) 

nie wzniosła się tak wysoko w każdem  znacze
niu tego słowa.

W  um ysłach robotników  wzniosła się aż do 
najwydatniejszego sym bolu ich siły i ich na« 
dziei. Lecz od wczoraj wzniosła się także na 
kilka tysięcy m etrów  wysokości w górę, aby e 
chyżego statku  powietrznego rozsiewać dziesiąt
ki tysięcy kolorow ych m otyli nad tym  Pary- 
r.< m, który rriitnowoli podziwia już w ielokrotne 
przejawy je-, olbrzym iego wysiłku.

Energii zue hasła św iatła pracy, skreślone w 
słow ach jasnych  i kategorycznych, opadały z 
aeroplanu na ulice, place i ogrody, rzucając
wszędzie wyniosłe, spokojne i pokojowe z.arao  
Id ii, podczas gdy po ziemi drep ta ła  m aleńka 
sprawiedliw ość pana Milicranda.

A jak  te drobne motyle C. G, T. wcisuęły 
się wszędzie, tak sam o zwycięska m yśl ludu 
pracującego przejdzie wszelkie zapory, nie za
t r zymana żadną określoną granicą.

Będzie on m ógł w tej nowej  inicyatywie
swych orgaaizacyi czerpać jeszcze więcej otuchy 
dla zachow ania swej w iary w ostateczne zwy
cięstwo, I

Kariki -mofyle wypuszczone przez lotnika C 
G. T m iały najróżnorodniejszą treść : Oto kilka 
wyjątków  :

„Nacyonal.zacya — to porządek, postęp te 
chniczny i maks i mum pTodukcyi“.

„Klasa robotnicza ma program  odbudow y
ekonom icznej, hząd go nie ma*.

„Każdy cierpi z pow odu cnnosu ekonc.imcz« 
nego, lecz robotnicy więcej, niż m oi".

b •« '. "gH rjjrł

f* S«® 8 2 ; ' S t  weneryczne, skórne, zastarzałe —
Ifc-MlMrIsŁiŁiSfO a  leczy <>i?c o y » l x ^ t  bu d r .  
F K i a C B ,  n l i o a  UC X. XX.
Wstrzykiwanie preparatu Nea Salyarsanu tylko przed
południem, M. 872 —26

rH E H T Y S l r i ^ i l l R Z

D r .  i m m  D i s i f i s k l
P rvm w  tla riflifysl •tecfcuiŁzwa, Halicka St

J O Z E F  R A F H S K I
S K Ł A 1) K W IA T Ó W

  tx1 .  P i e K a r s s c a  l .  1 6 . -------
Poleca świeże, cięte oraz sztuczne kwiaty, kosze 
kwiatowe, bukiety ślubne, na zabawy i Wieczorki 

po cania reklamowej

Kupuję kdżdą i lość ciętych kwiatów

siCtLoa^Eiaia.
l e W e j *  G ra m o fo n  > u gjg-

w Borysławiu poszukuje io sprzedania. Wiadomość
zdolnedó czeladnika do ro-pżiałyfisktch 3. 11. p. drzwi 
hienia kół, umowa płacy Nr. 8. 39—S
ustnie lub pisemnie. Apro-|~ ---------------------------

“< d L f a n i e a k a
Borysław. 6d3—5 wjerzchowuości, sierota o

t ejmiu posadę nauczycielki 
do idas normalnych najchęt
niej nu wsi. W chwilach 

, yoinych chętnie pomoże 
Kurowa ooszuknp posad pani domu. Łaskawe zgło- 
Zęłoszenia łaskawe do ĄUin sienią do adm. pisma r,ou: 
„Dziennika Ludowego* dla- Prkcótfita". 
p and y

Wawpulanfcka

Nagniotki
uporczywe odciski i zg ru 6Iałe nas&órfs> uzu«9 

radykalnie bez najmniejzego bwfu

ElIUliEtl IIISII II tlłlili
Cena flaszki z pędzelkiem 1V1R. 8  G O  

Skład i wyrób

m  ł  rniDEtM. t u i  m m i t

Zakład dentystyczne-techniczny

Z y g M a  Pekelmatina
wyaonjje wszelkie roboty 

najnowszych systemów
weaćag * 

a
Lwów, kazimierzowska 17, pasat. %

-'ST .R 9an.ar

N a jw y żs ze

Hawt otworzony Z a k ła d  m e c h a n ic zn y

l  Cbuwen i Ł  Arnold
L w ó w , F r e d r y  2  (róg BsJorego)

poleca Motocykle, Rowery,, Gramofony. — Naprawa 
moioróu benzynowych, ropnych i t. p. — Specjalny 

oddział da naprawy lOwerók i gramofonów.
,P  r  i m u s y “ naprawia się na p o c z e k a n i u .

atarft
połamane

Adres :
Leglonow

Od 8 rano do 7 wieczór bez przerwy

F t e k o w e  kaf i u" c’
damskie, męskie i flzie- 
t nne hursownie i częściowo. 
N a j n o w s z e  modele na
deszły. - -  Frzefasonowania 
słomkowych i filcowych ka
peluszy przyjmuję l.wów, ul. 
Kościelna I. 8 jgmach Izby 
rękodzielniczej J. TWÓRZI' 
JAŃSKi, gen. zastępca pa 
•wej fabryki kapelusz” w 

Myślenicach.— składnica: 
Lwów, ub Kościelna 1. 3

P ie rw s za
nia i pralnia chemiczna Ma
ryi Zduńczyt i Jana Gaw-1 
rońskiego we Lwowie, Krulal 
Leszczyńskiego 9. przyjmuje 
wszelką garuerobę do farbo
wania i chemicznego czysz 

czenia w terminie I ł  dnio- 
u ym. 38—9

P o d le śn ic zy
poszukuje posady przy dsvo- 
rze tub folwarku jako pod
leśniczy lub ekor.om. .Naj 
lepsze referencje. Posadę 

.może objąć każdego czasu. 
Zgłoszenia łaskawe do Adm. 
I.Oziennika Ludowego" dla 
Józefa Piecka.

Zouhione ' ■ a r t < : v w o 1 'niema z woj
aka ipiewaiącą na nazwisko 

jSlanisław Niewiadomski na 
jstacyi w Potutorach, która 
się unieważnia. 6—1

W drodze j f t Ś
zgubiono kartę zwolnienia 
z A'oj»ka Polskiego na imię 
plut. Tomasza K u b r a l  a 
39 p. strzelców lwowskich, 
którą się unieważnia.

PIECZĘCIE kiwa jkowr i metalowe rrp 
komi,c po najL&Auych cenach

Maks Głaserman

Kościół demokratyczny . . . I i
SocyniUci a niepodległość Polski 3
W imię krzyża ................................ 5
Przewrót w P o l s c e ............................ 5
I.eć Pieśni...............................................4
Między Polską a Ukrainą . . .  1
Na marginesie chwili ........................6
Złofy dar człowi-ka .......................10
Sześć tygodni w R o sy i........................6
Utopia ’ .  2
Worek Ju d a sz św ................................ 3
Irrpcryałizm jako najlepszy etap . 7
W kwestyi wychodżctwa rob. polsk. 

do Francyi . . . . . . .  2
Czerń jest P. P. S. i do czego dąży t
Objaśnienia programu rwiego PPS 1
Oc młodzieży . . . . . . .  1
7 dzieiow prasy socyalistycznej 4
Pocztewki Sułkiewicża . . . . . —
Jezus i Judasz . 37
Srrn-szne historye ■  20
proiokaior  . . . 2 0
7 Burzliwej doby .............................5
Ciernie S ią sk ie ......................   5
Soryałizacya i Rady Robnmicze , 2
Raay Fabryczne i Zw.ązKt Zawodowe 2
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D ra  Antoniego Blumenfolcia
Choroby -k órj. * łe ió » . Hostwety- 
ltc lekarska. Cberaby a s n ir )  : n t  
Rfintgeu. Lampy kwarcowe. Danson- 
wallzaeya Endoskopia. Diatermia.

im  łiiEBEstru Isćstiii 1 (Bira- m u  

R o w e r y ,  '
1 oraz przyjmuję takowe do naprawy

Lwów, 
ul. Akademicka 26 1. RBatkillliriW!

mm

O g ł o s z e n i e .
Z peerodu w ie l l t iE g o  ruchu po* 

ciągów roojsho^ch

III
j K o n s i t i i i i i  K o n d u K t o r o w  

mające &ię odbyć na dniu 26. maia. 
zostaje przez Radę Nadzorczą od 
roczone na dzień 8-08 ci£rc?ci* 
z tymsamem porządkiem dzien,‘ 
nym c Tej samej godzinie i w tym- 
samym lohaiu.

Lwów, dnia 25 maja 1920 
7.a Radę Nadzorczą Konsumu konduktorów kobj :

Prezes: Sekrerarz:
SĘhcujsw, M Biany.
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